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U l n o s z B k iw a n lu  p o ż y c z k i z a g r a n ie z n e j.
a *

w ssjiną rocznicę. Kolej -  jako odrębne przedsięb orstraa.
Sto lal upływa w  dniu 2!). listo 

pada, od wybuchu powstania listopa­
dowego, od owej chwili*. kiedy rozgo­
rzała krwawa walka o honor i prawa 
narodu. Zapoczątkowaniem jej było u- 
derzcnie 24 młodzieńców na BełwedteT, 
gdzie rozw ielmożnił się naczelne wódz 
ówczesnej armji polskiej w. ks. Kon 
ijianty. 'Fen człow iek marnego charak­
teru, ordynarny o dzikich instynktach 
opierający swoją władzę na policji, 
terrorze i szpicloslwic przez zdeptanie 
nadanej Króleslwu konstytucji — za- 
w iódł nadzieje pokładane w  możliwość 
swobodniejszego życia narodowego i 
przeciągnął struną cierpliwości i bier­
ności ludzkiej. Nagromadziło sią już 
tyle /la i bezprawia, almosrera w  kra­
ju była tak przi ładowana uciskiem, 
przemocą i gwałtem, ż nie jtozoslato 
nie innego, jak eh w ycie za l)roń. W  
najgorszym razie1, ryzykowało się. do- 
lychczasową niewolą., ubraną w pozo­
ry papierowej konsl. która istniała chy­
ba w tym e<;lti.f.aby nie. znalazła w ży- 
e.u zastosow a,nia.

\ic d z i e w i ę c i o m i e s i ę c z n e  o f i a r y  
k r w i  j w y s i ł k u  n i e  z o s l a ł y  uw i rńc/ .one  
z w y c i ę s t w e m .  / ł o ż y  ly sią :na to g ł ó w  n i e  
d w  i(v p r z y c z y n y : z a w ó d  n a d z i e i  p o k ł a ­
d a n y c h  w j e d n o s l c e ,  w  d y d d a l o r z e  p o l ­
s k i m  g e n e r a l e ,  ( ' . h l o p i c k in i ,  o r a z  c ią ż -  
ki l ) l ą d  n a l u r y  s p o ł e c z n e j  d o k o n a n y  
pr z t  z ó w c z e s n ą  b u r z u a z j ą .

Dyktator Khłopieki, wyrósł na le­
gendzie siosunku wobec ks. Konstante­
go. stosunku wy olbr/y mionego przez 
legendą, do rozmiarów Ininlu wobec 
cesar/a Rosji. N i Ile lej legendy uro­
biono posiać C.ldopiokiego na miarą, 
lidjaszową. Fama wyniosła go na 
s/a zy ly popularności, widziano w mm 
nn ża opal rznuściow ego. rnubiejr nie­
cili bnego zw \ ciesl wa.

! (.lilopicki zawłótlł. Nie dorowmd 
doniosłości i polrzeliom chwili. 
Wniósł bozplanowość i ełiaos, co za­
ciążę lo zgubnie na losm powstania, od 
pierwszej .chwili.

Drugiem /a-ódlem kląski była nieu- 
nii'dj.ęl»ość porwania do walki Indu z 
powodu bc-zim sinego uporu ówczesnej 
reakcji wolier poslulalu reformy sio 
sunków włościańskich, zniesienia pan 
s/rzyzny i uwłaszczenia chłopów. Nie 
rozumiano, iż walką o wolność pro­
wadzić może lylko wolny człowiek iż 
ówczesną waiką o wolność polityczną 
należało oprzeć o wolnosi społeczna, 
cłilopow.

k l a s y c z n y m  p r z y k ł a d e m  le j  w i e c z ­
ne j  p r a w d y  w o s h i i n i c h  e/ as a ch ,  b y  ja 
w o j n a  z b o l s z e w i k a m i  w 1920 r  k i e ­
dy c h ł o p  i r o b o t n i k  c h w y c i ł  za b r o ń ,  
d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  mi  c z e l e  r z ą d u  s ta ­
nę l i  r c p i c / e n l a n c i  c h ł o p a  i r o b o t n i k a  
W i t o s  i I )as/ .\ńsk i

K r a k  c h a r a k l ć r u  i s i ł y  m o r a l n i  j u 
p r z y  w o d e ó y s :  p r z e w a g a  r e a k c .  n as la  
w i o n e j  b u r z u a z i i  r z ą d z ą c e j  n a d  ż y w i o ­
ł a m i  s z c z e r z e  r c w o l u c y  j n e m i .  ora/, 
b r a k  p o d ł o ż a  s p -o i r c z i i c g o  w a l k i ,  b y ł y  
g ł ó w n e  p r z y c z y n ą  u p a d k u  p o w a l a n i a  
k l o n  w ś w i e t l e  l i i s l o r j i  m i a ł o  realne,  
s z a n s e  p o w o d z e n i a .

Me ofiara krwi i płomień bimlu 
mimo tycĄ blądow i win, nie. poszły na 
marne. Sjaly sią oni [lomnikiem hoba- 
terslwa walczący cli o wolność, posie­
wem dla dalszych walk.

Powstanie- listopadów e uczy liaś, iż 
wolność slanowi paiwwższy skarb, na­
rodu, iż oslai sią może naród Klóry 
nie zawierzy! nikomu, i nie wiąże 
swoich nud/icji /. jednoslkann klóry

W A R S ZA W A . 28. listop. (teł, wł.) 
Wkrótce' nastąpi ogłoszenie dekretu 
Prezydenta Rzplitej o utworzeniu 
[ i r  zeU s i ą b i o r s I w a „Polsk ie  koleje pań- 
stwowe“ . W  myśl tego dekretu, koleje 
pańslwowe będą. wyodrąbnione. w sa­
modzielne przedsiębiorstwo, klorego 
zarząd łiądzie pow ierzony ministrowi 
komunikacji

Mająte k tego przedsiębiorstw a opie­
rać sią będzie na własnej hipotece ko­
lei, a przedsiąbiorslwo, jako samodziel­
na jednoslka prawna uzyska możność 
zaciągania zohowirizań jinansouujch  
nietylko krótkoterminowych ale też i 
długoterminowych.

Przedsiębiorstwo „K o le je  państwo­
we" będzie mogto z majątku mu prze­
kazań ego, wydzierżaw i u: n ieruchomo­
ści w  granicach ustalonego planu fi 
nansowego, który łiądzie musiał co ro ­
ku uzyskiwać aprobatę Rady min 

W  zasadzie) pr/edsiąbiorslwo kole- 
.jowć, ma wszystkie sweje wydatki po ­
krywać z własnych dochodów w gra­
nicach planu finansowego przewidzia- 
nveb.

Ogłoszenie dekretu p. Prezydenta 
poprzedzi formalne wywołan ie  h ipo­
teki „Przedsiębiorstwa kolcji państwa) 
wych“ W  księdze hipotecznej zapisa­
ny zostanie majątek kolei, których cał­
kowita wartość, w edług ‘ obi iczeń min. 
komunikacji, została ustalona w wy 
sokości około

. / m iljarcm a)  złotych.

W  kolach politycznych i linanso 
wycli mówią, ze

w yodrębnianie ko le i spoutodouwne zo­
stało chęcią zaciągnięcia większdj po ­

życzki zagranicą,

właśnie na hipotekę kolcjow/ą.
W e wczorajszej prasie podane zo­

stały pogłoski o  mającej nastąpić pod­
wyżce cen biletów kolejowych, przy­
rzekli pogłoską tę buzy  się z projektem 
skomercjalizowania kolei.

/ pc wnych sfer pospieszono zde- 
melitow ać lę pogłoską.

F M e n t  M  B ila: paitoych ppzed s^dem
W A R S ZA W A . 28. listop (bel. w ł.) 

Dzis przed sądem okręgowym w Racie 
domin od będzie się proces pohlyczny 
przeciw prezydentowa i kilkunastu ra 
dnym Radomia, oskarżonym o „nie- 
pos/.anow aniei wł ulzyM.

Proces jc sl erbem posiedzenia Rady 
klej w Radomiu, na którcm po­

wzięto uchwałę protestującą przeańw 
uwięzieniu posłów w Rrześciu. Sprawa 
ta już raz była przedmiotem rozpra­
wy sądowej ale obrona złożyła wów- 
OZitó wniosek o wyłączenie sędziego, 
prowadzącego rozprawę na skulek cze­
go sprawę odroczono. Dzis prawdopo­
dobniej zapadnie wyrok.

KoflStrvaty$fTt iBglBlsey
nie m ogą się tispokuić

L O N D Y N  28. I I  ( P A ’1 . X a  dzr.it-js/em
per lrd/cn i ii l/by  G m in  Ib i ldw in  z. ł o ż y ł  wJńiosek
o vo ln m  nicnl no.ści Irrsc i  n ustępu jące j .

Izba w y r a ż a  r z ą d o w i  v o (u m  n in i  fnusci.  p,)- 
n icw a ż  za n ied b a !  on s f o r m u l o w m i a  jn k ic jk o l -  
w ic k  p r - ik ly r zn r j  p r o p o z y c j i '  w cciii z a p e w n ie  
ni i r o z w o ju  handlu  im p e r ju m ,  o ra z  p o n ic v  iż 
o d m ó w i ł  p r z y ję c ia  |X>o r o z w a g ę  p r o p o z y r f i  
nc.zvniQjiycli  mu |>rzcv. d o in m ja

\V toku dyskus ji .  kl irn się w y w ią z a ła ,  
Ua ldw iu  p ow icd/ . id

1 dnieję, ryz.' ko ro zp ad n ięc ia  się imp i-r jum ,
o  i U' nie b ędz ie  ; ię p o d l r z y m y w  do  w ęz . low
go )  p od arc/ ye l i .  k tó re  nas jednne/.a .leże li ma 
e lerz  b ry ty js jy f i  nie m o że  p o r o z u m ie ć  się z do- 
m m ja m ,  lo  lu o s la lu i i  u ezyn ia  Iń m ię d z y  
sobn l będa m o g ł y  sw ibodu ie  z a w r z e ć  u k t id y  
g o ip o c ln a z e  z  luuem i p iń s lw am i.

/ le go  le ż  p o w o d u ,  czasu, ja k im  d y s p o ­
n u jem y ,  jest  n iew ie le ,  ( . l o s o w a n ie  d z is ie js ze  
po.slawi z a p e w n e  o p o z y c j e  w  m n ie jszośe i  
letlnat.że. -od I z b }  (o n in  z a a p e lu je m y  do  ca ­
łego  lo-aju. a spraw  zn a jd z ie  mewalp liwde .  
p op a rc ie  w ięk szośc i  ś w ia d y c h  ludzi.

Fa uwolnienia 4n|iej „tnanszy*' m 0 m  brzeshinh
M \RSZA\VA. 28 lislop. (lei. wł.)' 

.lak wuułmno, wczoraj nastąpdo uwol­
nienie za kaucją trzech b. wiizżniów 
hrzeskicli, Iow. I .iebermana. oh Dęb­
skiego i oh. \,ilosa,

0  godz. ó-lej popaj. w j  echalN z 
W  icszawy do (iro jca 1 samoelioily z 
obrońcami z rodzina. Iow I.iebermana. 
córką i zieciem ji. \\ ilosa. I ’ . Dębska 
zoslala w domu. |ionieważ jest cha­
ra Przyby li cli do więzienia, w puszczo­
no do kaneelarji. dokąd przyprowa­

dzono w iąźniów. >Po przywilaniu i za- 
łatwienni formalności udano się do 
Warszawy, dokąd, przybyli o godz. 
7. ló wieczorem. 'Fow. I.icńierman orraz 
p. Dębski, udali sią do swoich mile­
s/kań, iialo.rn.iasl p. WitOlS spądzibmoi 
w mieszkaniu swego ob rom y  Szurlcba 

dziś \v\ iecbal do W ierzchosławic.
Wszyscy Irzej sa b. przemąe/.imi. 

'Iow Lieberman cierpi na nerki Dr. 
Pulek, ma być dziś wypuszczony na 
wolność.

Tghsrss! zniszczeń? wshnrek \r^ \m  zrRmi.
L O N D Y N .  27. I I .  P e rs ,a  zos ln lu  ub ieg łe j  

nocy- n a w ie d zo n a  I rzes ien iem  je m  S zc ze gó l ­
nie d o tkn ię ta  z o s la la  s lo l i e a  T e h . r a n .

P r a w u 1 w s z y s c y  m ie^zka im y  w  p an ic/n ym  
|H)ploebu opuśc i ł '  n uas lo  o b o z u ją  pod  
lem  m elie iu ,  w o b e c  c ze go  n arażen i  s;| na

g o ­
la-

Przed i y m m  rządin ausfrlaehir io.
Socjaliści w opozycji przeciM reakcyjnemu zadrwi.

1 dno skul ki z im o w  ej nury. W sz y s tk ie  p o ł ą ­
c zen ia  le le lo n ie zn e  te le g ra l ie zu e  są  p r z e r ­
w a n e ,  w o b e c  c ze go  b rak  d o ly ch c zn  wszo lk le l i  
s zc ze gó łó w  o r o zm ia ra ch  k a la s l ro ly .  w  k a żd y m  
ra i l i '  j e d n ak  wslrz .asy b y ł y  bardz.o s i lne  i  
1 z  do iy e lH Y .asow ych  donii-s ień w y n ik a ,  że  zu ­
pe łnem u zn iszczen iu  uległa waększa c zęść  m ia  
sla. la c/ b a  o f ia r  d o t\ch czas  n ieznana

W IE D EŃ . 2(8 lislopada. — Dziś, w 
c/wurlck. wznowione będą rokowania 
między slronnic lwami, celem ulworze- 
nia mieszczańskiej większości parła 
menlarnci. .leżeliby rokowania te do 
prowadziły do pomyślnych rezullalow 
jeszcze w eia.gu bieżącego legodnia na­
stąpi zmiana gal) m lu w Auslrji. Punk­
iem zwTOtniyni przc.silenia było sjiotka-

\yytwjórzyI si!ę sam w sobie gorącem 
pÓCzackmi, o. ojczyzna jesl spólnolą 
wszyslkicb, j('sl orgąni/mcin wolnych 
ludzi

N ajs/c/y Iniejszc .dealy wolnościo­
we, musza, w żęciu zwyciężyć, gdyż 
wyraslają one z posląpu i rozwoju 
człowieka i form jiolil\ ('/.no- .spolecz- 
mcli. Ale 0 ideały' Ir/eba walczye n i e ­

zachwianie .Moimi e/asowo w ilke w y ­
grać lub przegrać, ale oslalecz.nie mu­
si ona skończyć się wygraną. Naród 
be/ walki o swoje prawa i ideały, 
icsl skazany na zagładą.

T e j  ' prawd\, nie wolno mgily za­
pominać.

n i e  w s a l o n i e  p r e z y d c n l a  r e p u b l i k '  Mi-, 
k lusza ,  m i ę d z y  k a n c l e r z e m  V a u g o i n e m  
i d r  S c h o b c r e m .  J a k  donos zą .  ( I z im m i -  
ki. j u c z y c l e n l e m  j i a r l a m e n l n  m ia łby '  z o  
s tać  b. k a m  Jor z ł ł a m e k

K l u b  s o c j a l n o -  d o m o k r a l y e z n y  od-  
by I w c z o r a j  j i os ic -dzerde ,  n a  k t ó r c m  p o ­
seł b u r m i s t r z  S e i l z ,  o ś w i a d c z y ł  ż e  
klub socja lno- deinokralyczny  g o t ó w  
jt sl d o  w s p ó ł p r a c y  z i i m e m i  s l r o n u i c -  
I w a m i ,  n a t o m i a s l  in ą lz i c  zwalczał ostro  
otMany rząd , jako rcakcg jng  i r a z i e  
g d y l . y  r z ą d  o b e c n y  p r z e d s t a w i !  s i ę n o ­
w e j  i z m e ,  /. łożony b ę d z i e  n a t y c h m i a s t  
w n i o s e k  o  ljotum  n ic irfn ok  i-

W t E D E Ń .  28. l i s t o p a d a  ( I ’ a l . )  D/ is 
o i l lw  ły sią r o k o w a n i a  m i ę d z y  d e l e g a t a ­
m i  ś l r o i m i e l w a  c h r z e s c -  s p o ł e c z n e g o  i 
b l o k u  S c h u b e r a ,  c e l e m  u t w o r z e n i a  
w i ą k s z o ś i d  p a r l a m c n l a i  ne j .

O b y d w a  s l r o u m e l w a  uzna ły  za  jm  
ż ą d a n i  a b y  w s s l a d  p r z y ' . z l e j  w i ę k s z o ­
ści w e s z ł a  ' t a k ż e  g r u p a  p a r l a m e n t a r n a  
l l r i i n i n c l w g ,  In - zą ia  8. p o s ł ó w .

—o—

0£iś Kapadna decyzje
W A B S Z A W A .  28. I I .  i lei. \vl O s lu leezne  

d e c y z je  c o  do  tu k lyk l  pob lyczm y j s a n a c j i  nu 
ber0(1 l l  S e jm u , o ra z  zm ian  w  r z ą d z ie ,  zapadici 
p ra w d o p o d o b n u '  d z iś  na |)osiedzeniu R a d y  ( ia -  
b iu e lo w e j .  klóre.j ma in -z e w o d n ic zy ć  1’ r f / y d e n l  
R zp l i l e j  po p()wrroe ie  z  p o lo w a n ia  ną  Śląsku. 

—O—

UwoliEiBRlr b. Qosń dr. Bil,!ibe
Jak się dowiadujemy, areszlowmny 

nlaiejgiego musiąea jmsel dr. Riljak. .ad­
wokat z (iródka Jagiellońskiego jwd 
ząrzulcm zbrodni zdrady stanu, z<>stał 
wczoraj w\ puszczony na wolność. 
S lidzlwo w kierunku zbrodni zdrady 
slanowione. ioczące się jirzeciwko dr. 
Inljakowi dochodzenia idą w kierunku 
zbrodni zakłócenia spokoju .publiczne­
go, klorej się mial dopuścić na ódby- 
tyeli przez siebii' w i.cach 

—o—

S tajemniczych trupowi na Niemnii.
W A R S Z A W A .  28. 11. , lel w i .  W c z o ra j

ryb acy  za lr/.ymali na N ie m n ie  pod  S lo lp c a m i .  
p fyn R cą  tó f l ł  w o j s l o w ą  sow ieek t ! .  w  k tó re j  
z .n - i jdowalo  SJę irzech  za s lr ze lon y '- l i  żo l lb e i/y  
s ow iec k ich ,  o ra z  d w ie  z a m o r d o w a n o  o so l iy  c y ­
w i ln e .  R y b a c y  z a le p i l i  l o d z  w r a z  - trupam i 

—O—
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Z IwoHisifjch liwiatlidifl wyborczych.
W komisji wy bor<v.e.j X r. 100. «

szkoli1 /imorov> icza na Łyczakow ie  
której i>rzcwodniezącym bvl p-ari a-
łepUj w dnia wyborów do sejmu, p- 
Duczenii głosów wykazało takie niedo­
kładności. W urnie wwborezej było 
1261 kopcrl na 1315" uprawnionych 
czyli za bulwie 55 wyborców1 nie, glo­
sowało, a Więc niespełna 1 proe. Od­
dało więc glosy, aż przeszło 96 jproc.

Udział w prost nieby warty.
Jak jednak glosowano w tej komisji 

świadczą nasi. fakla. 19 wyborców o- 
dćszło od urny wyborczej, bez moż­
ności oddania gloso, bo już za nich' 
wygłosowano. Nic koniec na tein. Gdy 
w  urnić belo  1261 kopert, na jednym 
spisie w yborców  było zaznaczonej ż.e 
glosowało 1187 a w drugim 1070. P o ­
nieważ komisja uznała za ważna, licz­
bę kopcrl, 2 12 glos\ policzono zadu- 
żo. Oczę wiście w tej komisji jedynka 
miała ogromną przewagę...

Tesame, niedokładności powtórzyły 
się 1v wyborach do senatu z tym do 
datkiem, że przy obliczaniu głosów1 i 
opróżnianiu kopert, ukazały się oprócz 
normalnych kartek białych | numerka^ 
mi, jeiszcze maleńkie kartk i niebieskie 
z napisaną ołówkiem jedynką... Gdy 
oprócz tej niebieskiej jedynki była i 
biała jedynka, uważała komisja głos 
oddany na jedynkę za ważny, gdy był 
inny numer niż na karteczce niebies­
kiej. głos unieważniano. Takich unie­
ważnień łn ło  kilkadzie.'iąt.

Kto do urzędowych ®)$kopert w ło­
żył te małe karteczki, komisja nie sta­
rała się dochodzić, ale zająć się tern 
powinna prokuratura. Ponieważ tych

Bcicszka słynnego Idniha z Warnia.

Hiszpański lotnik, zdoln-wca' Oceanu śthinlyc- 
kicgo, major Franco, tory z powodu ogło­
szenia kilku kr\ tycznych artykułów o nicpo 
rządkach w1 his/pańskimi lotnictw ie, został 
skazany na 8 miesięcy aresztu, zdotał wraz 
z jednym towarzyszem oęioc z więzienia w Ma­
drycie.' Rząd hiszpański jest ta ucieczką zanie 
pokojom, temb irdzhj, żc major raneo stoi 
na cz.-le rewolucyjnie usposobionych ofioerów- 

lotników

karteczek niebieskich, o  ile nam w ia­
domo, w innyjcli komisjach nie spot­
kano, nie będzie zbyt trudno znaleźć 
sprawcę.

Nadto niektóre kartki białe z nu­
merkami miały wybite jakieś maleń­
kie numera, wobec tego je uniewa­
żniano.

Tak się działo w  jednej tylko ko 
misji, łnne rzeczy działy się wT innych. 
Któż się. m oże  dziwić,- że \y (takich w a­
runkach sanacja nie mogła przegrać. A 
to się. przecież działo we Lw ow ie , bjidź 
c.o bądź pod pewną kontrolą publiczną.

Sąd Najwyższy, będzie miał z tymi 
wyborami dużo do czynienia.

B E RLIN  28 listopada. (Pat.) Biu­
ro Conti komunikuje: Gabinet Rzeszy, 
na swem posiedzeniu, odbytem ubie­
głej nocy postanowi! zażądać, aby 
łłada L ig i na swej sesji normalnej roz­
poczynającej się ló-gi) .tycznia 1981 
rozpatrzyła ,,aktv terroru polskiego" 
wobec mniejszość i niemieckiej na Gór­
nym Śląsku.

Nota  niemiecka zostanie przesiana 
w  ciągu dbia dzisiejszego i będzie 
przypuszezalnie jutro po nadejściu do 
Genewy, opublikowana. A  nocii za 
strzeżono /HJŹnicjsze uzupelnn nie skar­
g i szczegółami dotyczącym i wypad­
ków.

Przypuszczać należy, żc równocze­
śnie podjęte' zaistaiia jeszcze kroki dy­
plomatyczne, celem  odpow iedniego po ­
parcia  skargi-

Pozatem wypadki na Pomorzu bedą 
przedm iotem  osobnej skargi m niejszoś­
c i n iem ieckiej, do któn j rząd ilz.eszy 
przyłączy się niejako w roli o-.karż\ 
cielą.

Obie skargi przedstawione zostaną 
na styczniowe] sesji Rady Ligi.

Niesmaczna demonstracje:
BER L IN  Urzędowane donoszą,. W 

popułu.Iniowyeh godzinach dnia 22. li 
stooada ulicami Katow ic przeciągał 
demonstracyjny pochód po! .kich pań-

kata.stroią trzcsłoiia. ziemi, zsircjestrowimo j<̂ - 
szcze przeszłe 85(1 d r o P t j fS i  wstrząśnień i 
n ieskończoną i ł ó w  lekkich drgań zieim

Mieszkańcy, obawiając sic jK>iiow-ii<*j kata 
strofy, spędzają noce pod golem meberu, 
Akcja ratunków.i prowładzoni jest z. (kiłą ener­
gia

Wed. ług ostatnich danych, / ibit< został v 
225 osoby, zaś IMi odnlosłs r:ui. l.>50 iui- 
dynków katastrofa ziilsz-cJyia doszczętnie. 
4.687 uległo częściowemu /.niszczeniu.

fidzd hfsfaryitow --
Z okazji stulecia powstania listo­

padowego rozpoczyna się w Warszawie 
Zjazd b isioryków.ydócy imał być wiel­
ki cni śwoętem nauki polskiej, zw iąza­
nym z zbrojnym porywem narodu dla 
odzyskania utraconej wolności, /jazd 
historyków \y pierwotnych założeniach 
miał też być poświęcony momentowi 
historycznemu którego i 00- letnią ro ­
cznicę obchodzimy.

Ale w tym świątecznym nastroju, 
i w~ okresie wailhi z parlyjnielwem nie 
zapomniano o bieżącej 'polityce Z ło ­
żyło sic tak ze' badaczami dziejów po- 
rozbiorowych Polski sa uczniowie 
prof Askenazego, którzy nie sa w  łas.r 
kac.h Pominięto gen. tra Kukicla i

stwuwycli f  unkejonarjuszy Kolejowych 
i pocztowych, w k tórym 'na samocho- 
clioitzie wecziono wiszącą na szubieni 
cy lalkę wielkości czlowii*ka, a przed­
stawiającą oficera niemieckiego w 
mundurze z oryginalnymi orderami.

Niemiecki konsulat generalny 'zw ró ­
cił dc- z pisenincm zażalenum do woje- 
w u. zlwa. W  piśmie zaznaczono, że 
puuiie.zne ukazywanie takiej lalki i jest 
eiezk i obrazą narodu niemieckiego.

w (Udszym .ciągu konsulat w yra­
ził zdziwienie-, że państwowi funkcjo­
nariusze pozwolili sobie na danie w ■ 
razu w tak nieodpowiedniej formie, 
swej nienawiści do N iem iec i że poli­
cja nie uważała za stosowne wg siąpić 
przeciw1 tej demonstracji.

Przedstawień i województwa udał 
•się oaslepnie do generalnego'konsula­
tu, gdzu złożył odpowiednie wyjaśnie­
nie. ;

A H 'tde f prowokuje.
i  Berlina donoszą, że frakcja par­

lamentarna liittlcrowców złożyła w 
Reichstagu wniosek, domagający się 
utworzenia z bezrobotnych v  N iem ­
czech lOO.OOO-nyi armji, która uzbro 
jena nowocześnie, wysłana zostałaby 
na granicy polską, aby pospieszyrć na 
j>0.tnoc w  razie potrzeby Niemcom w1 
Polsce.

IOKH), 2b 1i Straszliwi' trzęsienie ziemi 
w prowincji Schisuoka sjx)wodowaló między 
m. z«v depie się buodwanego wielkiego tu­
nelu Tu.rjfi. Wejście do tunelu jest zupełnie 
/.usypane. Ink. ze niemożliwem jest doiurcie 
do robotników, uwięzionych w nim, którzy za­
pewne ponieśli śmiei'ć. Prawdopodobnie innel 
l wszelkie prace wen włożone należ.y uważać 
za stracone

'/ góry, jir/ez którą przebijało tunel, w\- 
iryslą woda. Iuói'a źsalahi szeroko okolicę. —■ 
Pożal,em w okołwy potworzyły się' glęiiokie 
szczeliny, długie do iO kilometrów.

i chwila btóżąea.
nrot. Tokarza. wobec czego i prof. As- 
kenazy usunął się. od udziału w tym * 
polityczno- historycznym zjeźdzJe. R e ­
prezentacyjny wykład musiał objąć 
prof. Ilamielsnum.

Wniesienie momentów politycz­
nych do tego jubileuszowego zjazdu, 
odsunęło w id u  naukowców.' /jaz.d za- 
powuuda sic shibo, ćasilić go będą mu­
siały różne1 reprezi nlac.yjne figury z 
nauką tiistorji nie w iele mające wspól­
nego. Aby zjazd nie skończył się zupeł­
nym fiaskiem, postanowuono gu uzu­
pełnić* drugim jubileuszem, m ianowi­
cie 500 leciem Witolda litewskiego,-ja- 
koże współcześnie w Polsce na litew­
skie patrzymy przewagi.

Tak  to bywai, gdy się w ie low iekową 
historję narodu chce podporządkować 
obecnemu na dzieie punktowi w i­
dzenia. -

I znowu kobieta w  roli
hieny wyborml

W ostatnich wyborach rolę liy jeny 
wyborczej j idm ła  także p. Marja M y­
dlarska, zona e.skonlysly z Banku Gos­
podarstwa kraj. Nasz mąż zaufania 
stwierdzi! że dama la próbowała g lo ­
so wTać 2 razy na oboe nazwisko w ko­
misji otwYodowej Nr. 1 Ivied\ p ierw ­
szy raz przeszkodzono jo j ulotniła się 
—' jioczem powróciła  inaczej ubrana 
i usiłowała ww^łosowaić p. Marję Bro­
dzisz. zamieszkałą jirzy ul Szumlańs- 
kicli 6. Przytrzymana i zdemaskowa­
na jirzez ezlonkłi komisji tow . Rajnaka 
twierd/.ita uporczywie, że jest żoną 
Brodzisza, i  świadcząc się jakimś oso­
bnikiem z którym przyszła,: rzekomym 
Brodziszem.

Godna para dokumentów osobis- 
Lycli przedłożyć nie chciała.

Nćicz. Hołńmrko ustępuje!
W AHS/.AW1 \. 28. łt (1’Ai’ i. Jak podają 

dzaciiiiild nac/cłnik wydziału wschodniego Ho- 
lówko ofukszcyai zajmowane stianowisko z dn. 
t grudnia z powodu przyjęcia majidjuUi po­
selskiego.

— o —

Jeszcze jeuen senator z „i**.
WARSZAWA, 28. 11. (PATj. Jak donoszą 

dz.ieimiki w loku obliczenia głosów oddanych 
przy wyborach do senalu w wojewódzLwlc 
warszawskiein zajdą pewne zmiany w ogło­
szonych już liczbach głosów, oddanych na 
poszc//.'góine listy. Najprawdopodobniej w wo­
jewództwie warszawskiein lista Nr. 1 uzyska 
jeszcze jeden, a więc czwarty mandat w tym 
okręgu. W len sposób ogólna liczba mandatów1 
uzyskany"h przez ijstę '.Nr. 1 do senatu jx>- 
większyłahy się do 77

— o —

Wymiar cegły piaskowej.
W A R S / A W A  28 listopada. Min. 

robót publicznych wydal rozporządze­
nie, wr('dtng którego wymiary używanej 
przy budowie! w charakterze materjału 
zasiijpczego niejialonej ćcgty piaskowo- 
wajiitumej, or:iz piaskowo- cementowej 
powinno wynosić; długość 27 cm., sze­
rokość 13 cm., grubość fi cm. Rozpo­
rządzenie to wchodzi w zveie z dniem 
1. stycznia 1932 r

Skarga niemiecka na Polskę
ptzedl Ligą Naroków.

— o —

TrzyiEiuy lilnnE katastrofy japońskiej.
t o k jo ,  28 1 w okolicach, dotkniętych Zawalenie się tunelu.

L itw  w czasie powstania listopadowego
Jakkolwiek nic utrwalił L w ów  w  

czasie powstania listopadowego swo­
jego mm rtia żadnym wybitnym czy­
nem, mimo to odegrał wybitną rolę 
wysyłaniem swej młodzieży w szeregi 
walczących, dostarczaniem zasobów 
pieniężnych, koni, broni, amunicji, tu­
dzież ojńcki nad powracającymi z jiota 
żołnierzami. Pęt hpadku ]>owrstania był 
L w ów  miejscem głośnego procesu po­
litycznego, wyleczonego jrnłk. Józefowi 
Zabwskiemu1 i jego partyzantom. W re­
szcie był Lw ów  długoletniem przy tu 
liskiem dla wielkiego zmstępu1 wetera­
now i/. r 1880-31 i miejscem wiecznego 
si>oozynku dla dobrze zasłużonych na­
rodowi bohaterów na cm<ntar/u łw  
c.zakow sk.tn.

L W 0 W  BO W YB U C H U  P O W S T A N IA

„Smi<T> tyranom !“ oto okrzyk, 
jaki rozległ się. z ust podchorążych i 
akademików, spieszących pamiętnego 
po nu działku 29-go listopad a r. 1 889 
w mury Belwederu, o echo tego okrzy­
ku! odbiło się. rycltło tak’ze i o mury 
Lwowa. Gościńoe, wiofiące ku słupom 
griuiicznym, zaroiły się. od  ochotników, 
z w’taszcz , zaś gościniec, wiodący1 ze 
Iwcowa przdz Żółkiew ku Iwicritz.y Za­
mość Szkoły wyższe opustoszały • wy­

ludniły się także niektóre: w ursztaty. 
Młodzi asjiiranci a niekiedy1 i starsi 
urzędnicy Polacy rzucali zajęcia biu­
rowe i spieszyli sj>ctnić swój obow ią­
zek wobec ojczyzny. S|ud/\ dworscę 
szli ze wsi ochotnie / swoimi panami 
a synowie rodzin niemieckich łączyli 
się niekiedy ze swymi rówieśnikami. 
Urzędnikom Niemcom i Czechom, nie­
przychylnym polskiej iudności, mato­
wano szubienice, prorokowaniu ucie­
czkę, słowem, wysilano się na karyka­
tury i pa.szkw ile.

Kob ieL  wyśmiewały tę młodzież, 
która nie spełniła obowiązku lecz sie­
działa yv domu, posyłały jej kad/iele 
lub zajęcze skórti. Zresztą szyty bie­
liznę. ss.ubaty szarjue dla rannych i 
zbierały składki

Zawią/al się we Lw ow ie  w lot K o ­
mitet pomocy dla rodaków w K ró­
lestw ic

Gubernator au.-.trjacki Lobkow itz o- 
kazywał sympaiję ruchowi jMiwistau 
czemu w Królestw ie; nader przykre 
natomiast było postępowanie rezyden­
ta Breindla, którego wystał do Lw ow a  
rząd rosyjski, aby zwracał baczną u- 
w-agę na stosunki w.mód tamtejszych 
mieszkańców;, aby jednał Rusinów dla 
rządu carskiego i prawoslawja a rów ­

nież kontrolował postępowanie władz 
auslrjackieh.

Rząd aii.slrjarkt nie lud wcale zado­
wolony z |K)stępowania Breindla, to 
też patrzył przez palce, jak inu ludność 
urządzała rozma o nie miłe niespo­
dzianki.

/nala go dobrze ulica, gdyż chodzi! 
wytrwale w moskiewsk m mundurze, 
więi ol)rzucat:i go kamieniami; tłukła 
mu szyi u w  oknach, wywotata raz w 
kawiarni umyślnie, sprzeczkę i oblata 
mu Iwarz gorącym pom-zem, a ile razy 
dostawał na ustroniu kije, milczał o 
tem nawal jir/.cd władzą policyjną; 
wiedział bowii m z doświadczenia, iż 
choćby szukał satysfakcji u samego gu- 
ł/ejmatora, otrzyma z jiolicji stereoty­
pową od|iowjedź, żc skoro nie podał 
sprawców nie zostali winowajcy1 od ­
szukanymi. Urzędnicy |>olicyjni byli 
tem mniej jnzycliy ln ie dla niego xispo- 
sobiem, iż dysponując większ.emi iun- 
duszami mogl się otoczyć waększą li- 
c.zJtą spraw nych sz.pićgów z. jmczlu 
init\jscowe| ludności i jiosiadać dokta- 
dniciszi' wiadomości o  niejednej kwe- 
stji, auiżcdi lokalne wiadze austrjackić.

Więcej śm.iecliu wśród mioszkan- 
i ów Iu\owa, aniżeli kłopotu w lnu 
raeli po!icyjoyeti, wywudał niendały 
eksperyment Breindla, przedstaw icnia 
obrazowo słatiości i nicości wysiłków 
wojska polskiego.

Oto namówił on kozaka, sługę hr.

Lruskiej, aby1 drugiego dnia Wielkiej 
Nocy1 zebrał kilkudziesięciu uliczników, 
uzbroił w  kije, wąyprownidził na górę 
Wysokiego Zamku, jiodzielił na Pola­
ków i Bos pm. stanął sam pod nazwą 
Dybicza mi onde większej, natutralnie, 
guutoy rosyjskiej i przedstawił obraz 
walki w nickor/yslncm dla Polaków1 
ś w1 kille.

Kozak zachęcony nagrodą Breindla 
spoln.ił dokładnie otrzymany roz.Kaz,
lecz jakim/u byt skutek niezwykłego 
whdowdska 1 Przedstawiciele oddziału, 
polskiego nacisl.ani i rażeni przez jirze- 
możną silę, z a w o ł a l i  do swoich jrrze- 
ciwników, towarzyszów zabaw ulicz­
nych :

— Porzućcie, CIO soi djalitów1, wą- 
sziego Dyłiicziń jiolączcic się z nami, 
|)rzecb'ż mv w-z.ys>w jeslcśiny Polaka-
mi ! , ,

A j  Hit j i o s k u t K o w a l  w  j e d n « j  c l i w i t i  
O j m s z c z o n y  ^ a i n o z w  a n i e c  H y b i c z  m i l ­
k n ą ł  o z e m  r v c n l c j  <lo miasta'. (3iło|icy 
z a  nim, o t o c z y l i  kamienicę UrusKicj 
i k r z y c z e l i  z g o d n y m  chórem: -

Wydajcie nam Dytucza, b o  ] io -  
w y t ł u k a m y  s zy t i y  ;

K r e s  U*| Ko iued j j  ,) 0 jo ż v ł a  p o l i c j a  • N  
r o z p ę d z i ł a  'bieżników a n i c d o s z t e g . j  
b o h a t e r a  L y b i c z a  w s a d z i ł a  do a r e s z ­
tów1.

L W O W IA N IE  w  P t jW STA -M U

Pierwszy większy oddziMj- jaki po-



W handlu zastój - bezrobocie wzrasta.
JdK oświetla sytuację Bank Gospodarstwa Krajowegj.
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W związku z nadejściem termumw 
płatności szeregu zobowiązań i podat­
ków,* zaznaczyło sic w  październiku 
na rynku pieniężnym silne zapotrze­
bowanie kredytu' ze strony rolnic tw 
co wpłynęło hamująco na przyrost 
wkłaoow i oddziałato ujemnie na 
kształtowanie? się ku.rsó\ papierów 
wartościowych, wypłacalność na ogoi 
nie uległa pogorszeniu. Na rynku de­
w izowym  w porównaniu z wrześniem 
nastąpiło znaczne osłabienie obrotów 
pr/' zniżkowej tendencji kursowej 
większości walut.

Geny- ziennioptodów wykazywały sta 
bilizaeję ])rzy utrzymujących się tru­
dnościach zlw iu w krapi W ywóz zbóż 
rozwijał się, pomyślnie, przyczem za 
pierwsze trzy miesiące bieżącego roku 
gos[)odarczego osiągnął znacznie w yż­
sze cy fry niz w tymże czasie roku uh. 
Podkreślić również należy liardzo po­
ważny wzrost wywozu mąki.

W dalszym ciągn sprawozdanie mó­
wi o wzroście w ) Iworc/ości w  prze- 
nn sir górniczo- hutniczym i bul że­
laznych .zaledwie o 3 p r o c . n a l o -  
miast na nnkui wcwnęlrznym zbyt 
tycii scrobww zmniejszył się w poró- 
wnatiimz wrześniem.

W  dziale przemysłu przetwórczego 
okres między sezonowy spowodował

osłabienie zatrudnienia ja b rgk  włó­
kienniczych i zm niejszenie obro tów  

w yrobam i lego przemysłu.

W przemyśle' metalowym wobec 
kończącego się sezonu budowlanego

m nie j / om y sinic zapowiada si<’ po- 
bM /tie  fabryk, p racu jących  na /co­

li'ze by iaidow niciw a.

\iieco korzystniej przed s taw  a się 
sytu!acja wytwórni maszyn i narzędzi

Przyjechał po śmierć.
I t r i :\O S  \JJfiJE-S Przed kilkunastu 

dniami przybył de> Argentyny z Polski 
malarz .Maurycy .Winkowski, głucho­
niemy, celem Urządzenia wystawy swo­
ich ostatnich prac. Otwarcie \yystawy 
płócien Winkowskiego miało nastąpić 
za kilka dni.

Onegdaj, kie‘d\ Winkowski aulal się 
samochodem do lokalu, gelzie miały 
być wysławione jego prace, z eulein 
wydarz ' la się strciszna katastrofa, któ­
ra pociągnęła za sobą śmierć artysty

nomu uderzył w kościół-
P\RY/„ W ev.asie wielkiej burzy, 

która w l.ieelzielę przeszła nad Lota- 
ryngją, piorun uderzył w wieżę ko­
ścioła w Saaralben. Wieża zawaliła 
się, przebijając etach kościoła.

\\ nawie'* kościelnej zostały poczy­
nione wielkie szkody Wszystkie taw- 
ki zostały zniszczone.

.—o—

rolniczych. W yw óz drzewa nieco sic 
zwiększył,

oyolne jednak jiotożenie j/rzemysłu 
drzewnego, w.skulek niskich cen  ( ? )  
i małego zbylii! w kra ju  nie uległo 

[Kiprawie

O bron j w handlu wewnętrznym nie 
wykazały większego ożywienia, wystę- 
pującege) zwykle z chwilą rozpoczęcia 
sczemiL zimowych zakupów. W  obro­
tach towarowych z zagranicą nastąpił 
w październiku wzrost warlokci jwzij- 
wożit, jednak czynne salelo bilansu han 
dlowćgo zostało utrzymane.

W  \HSZAWA. -lak etoimszą pism® 
rząd przygotowuje obecnie projekt u- 
stawy o tińuluszu budowlanym, któ­
ry deltye-hezas nie? jest jeszcze skrysta­
lizowali. , to znaczy, że nłe uzgodnio­
no jeszcze, w jakiej postaci ten fum 
dusz ma być zasilony

Z .jednej strony wysuwa się. .tezę 
w prowadzeni i a

ogólnego podwyższenia o/dal za ko ­
m orn e

do wysokości 172 w stosunku <10,100 
z chwili obecnej.

Taka podwyżka pobierana byłaby 
nienależnie oel wielkości n leszkai m i

Poeiolmie, jak w jatae-b poprzednich 
sjjudek liczby bezrobotnych doznał za­
hamowania w końcu października, et) 
pozostaje' w związku z ukończt niemi 
niektórych robót sezonowych

Spadek liczby bezrobotnych do­
znał zatiamow mia‘: to znaczy popro- 
stu, że?

jięzbo. bezrobotnych wziwsla,

ponieważ roboty sezonowe skończyły 
się ilawno a w przemyśle panuje za­
stój.

niezależnie od tego. czy płatnik za j­
muje małe tub większe mieszkanie.

Z drugie j strony wysuwa się nieco 
inny projekt polegający na tern, że 
podwyżka komornego następowałaby 
stopniowo, pozalem byłaby w swej w y- 
sokośe'.i zależna od wielkośei zaj.nowa- 
nego mieszkania: im większy lokal tern 
większa podwyżka. Zaczynałaby się oel 
tO proe*. a dochodziłaby do 101) proc. 
dla mieszkań większych.

Jak się elow lądujemy w tych spra- 
wacli nie' może na razie dojść eto po­
rozumienia na komisjach między mini­
sterialnych

—o—

— o —

Wędrująca góra.

f l f f l i  k i icb en s lo c l ;  k a lo  ó h iru s  w  S zw u jc  i '.ji pOCzUjl 4.10 o s u w a ł  w S w ych  g ó rn yc h  c zę ­
ściach. ( ' .odziennit ' o su w a  się 100.000 m e tró w  .sześciennyeh z ie m i  o jed en  e e n t w i u l r  l'o- 
niew aż is tn ie je  ol>aw a n i e .p o d z i e w n n e g u . n a g ie g o  usunięcia g ó ry ,  u m ies zc zon o  poster .inki 
utr; . m u ji iec  stale, puląc-zeme te le fo n ic zn e  z z a g r o ż o n a  w gm  b i iu h h a l .  \ a  r y c in ie  strzał  
ka ' 'znaeza  m ie js c e  ns\ p yw .m ia  się z iem i ,  h ia la  lm ja  le ren z a g r o z o in  w e  w s i  l .i iultlral.

k tó re j  e w a k u a c ję  ju r  z a r z ą d z o n o

dążył ześ Lwow a na pomoc walczącej 
braci, składał się z młodzieży szkól 
wyższych i średnich w liczbie okolę) 
70 1’ rzybys/ów przyjął serdecznie w 
Zamościu gen. Sicrow ski, który następ­
nie przybyłego komendanta "oddziahi, 
l l ip  Chołoniewskiego wraz z brliksem 
1’oradowskun skierował z powrotem 
do Lwowa, poruczając nil jMYewiezie- 
nie i rozrzucenie po mieście i okolh 
uicmancj d oty< hczas mieszkańcom 
tych stron doe/wy Rządu Narodowego. 
Obaj w przeciągu 2 1 godzin spełnili 
poruezoną im misję Na skutek tej 
odezwo zaroit się gościniec żółkiewski 
od zastępów dążącej ku /amosciu 
młodzież?

l SCI IM  k i  7 \PYSOW

< dy dugoryw do i gasło powstanie, 
zaroiła się Galicja, zaroił się Lw ów  iod 
rozbitku??-. którym zgotowali tuta i ro­
dacy gow inno przy jęcie. \Y,> Lw ow ie  
chodzili polsiw w o i .ko?? i swobodnie 
po ulicach a pr/ed nimi uslę-pnsydi / 
drogi austriaccy piechurzy. N iepo ,lą­
dującymi Itmduszów biednymi -nu 
grantami opiekował się komitet oby­
watelski i zbiorki na ich rzecz pubii 
czne składki. Ułatwiało to przychylne 
stanowisko księcia l.obkowitza. i ten 
stan rzeczy trwał do prz('nicsicnia Sob- 
kowitza ze Lwowa do Wied ma tj. do 
r. 1822.

1 W  ÓW' PO ’ U P A D K I PO W STAŃ  I
Kiedy Rosja po zdławieniu powsta­

nia rozpoczęła okres najstraszliwszych 
represji, i rząd aiUstrjacki postanowił 
„oczyścić '1 Galicję. / ,,uciążliwej plagi 
emigrantów11. Rozpoczęły się rewizje i 
aresztów ania.

Gdy nadesłano z Warszawy zezna­
nia, wymęczone! na schwytanych w 
Królestwie partyzantach, znalazło się 
mnoslwo obywateli galicyjskich w Iwo 
wskicli eelaeli kuziennych, punkt cięż- 
koSci karnego poslepow atua bow iem 
przciiiosł się do Lwow a gdzie siedział 
i chorował w riai-mj, wdgoiuej kaza­
macie inicjator partyzantki Jozef /a- 
liwski i gdzie ztozw t iząd auistrjacki 
sijccjalną komisję śledczą, urzędującą 
następnie niespełna lat cztery

Samowola komisji śledcze i osła­
wionego dyrektor i policji Leopolda 
Sachen - Massoeha yon Krononthul nie 
miała granic Staw iano naocznie zezna­
jący cli kłamstwa szpiegów używano 
torbie inkwiz,yc\ |n\cli brano za pod 
stawę do śledztwa bredni" obłąkany'eh', 
morzono głodem, odt m iow m o świe/c 
powietrze, zaniedbywano w czasie sła­
bości. u zimno, kajdany i inne. udię 
cz.onin były na porządku dziennym — 
Odnośne aktu karne, zawierają liczni' 
ślady nieludzkiego, wprost barbarzyń­
skiego postępowania v inkv izytami.
Nic więc dziwnego, żr wobec przepeł­

nienia więzień, braku niezbędnych wa­
runków tiigjeny i tortur, wybuchali 
miedzy więźniami liczne* wypadki cho­
rób. .iedni, jak Onufry Horodyński i 
Konstant;, Ruisoeki, ulegali Jżejszyin sta 
bośeiom, inni. jak p idkowmk /aliw- 
d\i, któn'go (.kutego w kajdany* .morzo­
no głodem, popadali w konwidsje i 

pilopsję, inni w końcu, jak Jozef I ’ i- 
zarski i 1’ raneiszcli Zieliński, dostali 
pomieszania zmysłów. Kugenjusz Ułu- 
towski zmarł w więzieniu

WobOc iirzejielniema cel więzien- 
uyeb w gmachu pokarmetiekim p izy  
uiic\ Ralorego I. .2, którego wrota i 
mm\ otworzono wówczas po raz pier­
wszy jako przybytek dla polityc/nych 
inkwizytów i ares/lantów jn /('wiezio­
no część uw ięziony cli do t zw. „M a­
łych koszar11 przy tlilicy Zamarstynow- 
skićj.,

Lotem nastąpiły |)roeesy wielka i- 
loś. polilv('znyeh „przestę])(ow o trzy ­
mała karę od 20 3 lal wiezii'iiia.

B O H A T E R Z Y  LO\YST.\\lV \ \
(,ML N TAR  ZACH LW O W SKR . 11.

W |)oiudniow('j 'tron ie  cmentarza 
Łyczaków sf iego po/.a grobow cem ss. 
OpMrznosci na ezworalioku jiola nr 
71 w idnieje obok kilku pomnikow, gru­
pa ustaw iony (di w szereąi żelaznyrb 
krzyżów z tnalinu tablicami, dziwnie 
poważna i surowa. Napisy na pottińi 
kacb tych i krzyżach uwieczniają pa­

Słynny misjenarz - murzyr.

M ark  l t a v l o r d  za ło ż y c ie l  i k i e r o w n ik  kośc io ła  
b a p ty s tó w  oraz. misji  1 na w y b r z e ż u  / io te in  

w  A f r y o e  baw i  o b ecn ie  vi N ie in ezecb .

Łotnih - rei»siuc|onista.
Jak donosiliśmy z wojskowego w ię­

zienia w Madrycie, zdołał uciec słynny 
lotnik hiszpański, major Franco Oo 
tego śmiałego czynu |*op dmęła go 
wiadomość, że ma zostać przewieziony 
do twierdz? w Lomplome. \Yiadze 
przypuszczały że FrattOO będzie p ró ­
bował ucieczki w aeroplanie (.wojsko­
we lotnictwo hiszpańskie jest nastrojo­
ne rewolucyjnie) i dlatego w ostatnim 
czasie zakazano ćwiczeń lotniczych na 
lotniskach

W ydano zarządzenia celom pochwy­
cenia /biegłego lotnika. Wszystkie sa­
mochody, opuszczające Madryt, są za­
trzymywanie. Ale jak się zdaje, Franco 
zdotal już dostać się do Lortugalji sa­
mochodem albo jeszcze przed świtom 
odleciał aeroplanem, który przybył 1Z 
zagranicy. ,

Jak opowiadają jego przyjaciele, 
zapowded/iai on władzom więziennym, 
ze rozpoczniołs strejk głodowy , o de 
zechcą go przewieź/ do twierdzy. 
Przez .ca ły czas pobytu, w wiezieniu 
madryckiem uprawiał ćwiczenia gim­
nastyczne, przygotowując sie w leli 
sposob do ucieczki Plaża tein nie p o ­
zwolił sobie gohć brody.

—o—

S a m o b ó js tw o
6 ^letniego chłopca.
Zaledwie przebrzmiały echa samo 

bójstwa popelnionego przez ó-letnięgo 
elitoju a w Poznaniu - o ezem dono­
siliśmy a już prasa poznańska do­
nosi o drugim jmdobnym w \ jiadku.

Otóż na folwarku! Niezki pod Ino 
wroclawiem skot zyl do stawu i utopii 
się 6-1 etn Albert Oitlman.

Jak wynika z przebiegu śledztwa, 
chłopiec popełn ił. samobójstw o z oba­
wy przed chłostą, jaką grozif 11111 toj- 
ciec za jakiś popełniony w \ bryk 

—o—

mięć walecznych’ z r. 1831, którzy lulaj 
na najpiękniejszej może w' Polsce „Bo  
żej ro li11 skłonili uwieńczone laurcm 
głowy do wiecznego, spoczynkaii.

Miejsce to jest w-szakże drobnym 
ty lko i odlaniem licznego zastępu gro­
bów n aszych żołnierzy ̂ rozprószonych 
w mnycli stronach cmentarza, z wide- 
tami niejako na zamkniętych oddawna 
cmcntarzacti Gródeckim i Stryjskim.

Orogi sercom potomnych zakątek 
powstał dopiero po uroczystości pół­
wiecza, w i. 1881. dzięki Radzie mia­
sta Lwowa,- obdarzonego dziesięć lat 
przedtem aulonomją. Rada ofiarow-ała 
wymierającym resztkom „dobrze zasłu­
żonych11 odrębny „m ogiln ik1.

Na .-.rodku czv oroboku .mogilnika11 
stoi kamienny sarkofag dłuta Henryka 
Periera z nlańskim kaskiem i ortem, 
tudzież lakonicznym napisem: „W ete­
ranom ! wojska polskiego1 W iecie 
kwitną tu barw ne kw iaty, jesiemą rzu­
cają wybujałe drzewa jakby holdow-ni- 
eze liście

Jak stwierdza wykaz, kryją mogiły 
obok Lwow ian  rodakow z wszystkich 
stron Polski w znacznej e/.ęsci z pod 
zaboru rosyjskiego. Wielu z nieli w ró ­
ciło na ojczyzny- tono dopiero / d łu­
gotrwałego wychodź iwa. .

(Y, yjątki z ićśiążld .1. Rud\ni Clio- 
lodeckicgo pi . „ L w e w  w czasie, lisio 
padowego powstania), u
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Dola proletariusza wszędzie jednaka.
Jć*k to jest w „bogatej11 Ameryce.

W smętnej stolicy chorzy w szpitalach leżu
na podłogach

W jednem z pism amerykańskichj 
wychueizącem. w a  owym Jorku czyta­
my wstrząsający opis Uiyizyr ejmgran- 
tow poisKicit w A m eryce :

Byia gouzina 9-la wieczorem, kiedy 
sprawozdawca „Dziennika Polskiego 
uoat się samocnouem policyjnym ao 
domu ńaikuwiczuw'.

Aieasiallowana jezdnia na ulicy, 
przy które | stoi dćmek, zamieszkały 
przez roazinę £ alkówiczow. — Na 
urzwiacli wisi wianek, świadectwo 
śmierci We irontowym ponoju stoi 
trumienka, w której

spoczyw am zw łoki bdelm ego ch ło ­
pczyka.

Michał synek F alkowiczów, zmarł 
rodztoe nic mieli go za eo puchówać, 
więc miejski zakład pogrzebowy zajął 
się pogrzebem.

Michaś dziwnie pogodną ma twa­
rzyczkę... Skończyły się malca zmart- 
wuepin. N ie  będzie wołał „cbleba1', któ­
rego zawsze brakowało., nic go m e ob 
cliodzi, ze rodzice m e mąją węgla na 
zunę i ze zamknięto im elektryczność, 
bo nie było czem za użycie jej płacić

V p ia w rd/ie litościwi siciżanci po 
ticyjni, ł ia e h g l i  i Mcddaugh, przy 
wieźli jego rodzicom i rodzenslw u kosz 
z żywnością 1 postarali się o t-Oy żel 
otworzono im elcKtryczność, tt co naj­
ważniejsza, postarali się o pracę dla 
ojca, lecz... Michasia nic to już Snki 
utx bod zi.

łiy ło  ich dziew ięcioro-

Wcłiotlznny do sąsiedniego pokoiku 
siedzi tu kilku chłopczyków HI ad z i, 
wynędzmub, jakby niedożywiam Mat 
ka ich kreśli taką hislorję.
^ Przyjechałam z mężem do Am eryki 

przed 19 laty, zostawiając w Polsce 
jednoroczną córeczkę. 1 u po.w odziło 
się jaku tako i dochowali się 8 dzieci.

Terkz ojciec rodziny nie pracuje 
ud 13 miesięcy i bieda straszna za j­
rzała do ich domu

- ■ Polic ja  mówi biedna matka — 
zajęła się nami i mąż przerobił 2 dni, 
dziś został w  domu, bo Michaś był 
konający. Umarł o 12‘30 w południe. 
N ie  mamy pieniędzy., miasto go po­
chowa.

I alkowtozowa opowiada to wszyst­
ko z jakąś dziwną obojętnością.

Przecierpiała wiele, i dziś już nie 
płacze, chociaż w' domu stoi trumien­
ka najmłodszego synka. O, lak może 
łez zabraknąć, kiedy jedno po drą­
giem nieszczęście wmli w  człeka, jak 
taranem

— Macie co jeść?

— Przynieśli... Dobrzy ci policjan­
ci. Przynieśli cały kosz żywmości — 
Jest ehleb, ziemniaki, mleko... Ale kio 
będzie jadł N ie chce się jeść, jak.

(Oczyma powiodła po sąsiednim po­
koiku, w  którym słoi trumienka z Mi­
chasiom.

Tak... źłfei nam się. powodzi — 
dodała. Przed Bożem Narodzeniem za­
ciągnęliśmy pierwszą pożyczkę na po­
lisy asekuracyjne naszych dzieci, a 
na wiosnę sprzedaliśmy je poprosili 
Mieli nam dać <10, a dali tylko 13 doi.

Mówiła dalej o swej niedoli... o 
niedoli tych wszystkich, którzy chcą 
pracownic na życie dla siebie i rodzin 
— a pracy znaleźć nie mogą lak tam, 
wr „nowym  świecie", jak tu na starej 
ziemi ojczystej...

Komisja rewizyjna Rady m i e j s k i e j  
w Warszawie! przeprowadzda kontrolę 
szpitali miejskich i stwierdziła że 
dzieją się lani straszne rzeczy

W  szpitalach warszawskie! chorzy 
leża na korytarzach i w łazienkach, 
w pokojach (rrze/nac/onych dla per­
son atu lub na cele gospodarcze. — 
Większość takich chorych nadelalo- 
wvch leżą oczywiście

na ławkach, a le bardzo wielu) z ju ch  
gnieździć się rmfci i na podłogach -

Fatalnie położenie chorych pogar­
sza jeszcze zupełny niemal brak bie­
lizny szpitalnej.

'A szpitalu św. Łazarza, gdzie ze 
względu: na chorych skórnych i w e­
nerycznych bielizna powinna być spe-

zmiemana, niema je; naejalnie często 
zmianę.

Przykłady w szpitalu św. Łazarza 
na oddziaW dla przymusowo chorych, 
bieli/.ny osobistej jedna zmianą, poście­
lowej niecałe dwie zmiany.

O innym szpitalu komisja p sze;
Podiłszk , su lak nędzne, że chore  

inU' opada głowa ku Ig łow i. Dla ura­
towania więc sytuacji

siennik' podciąga się pod głowę, '

i w ten sposób 
iod mizerną po­

zakłada się pod spód 
tworzy się. podkładkę 
duiszkę.

W  szpitalu! Jana Rożego

77 ch orych  sypia na siennikach  
rozkładanych na ziemi

W
stała

szpuałul św. Łazarza komisja za-

Grecja zmniejsza sw ą flotę wojenną.

_  t— jo— £ L ^ . < u f l U L

W m yś l układu 
lujowi/ „K i lk is *

rządem tureckim (irec ja  Wyłączy ła  7. swej f loty wojennej dwa okryty 
„L em n os  Obu te statki zbudowane w r. 1905 w Am eryce  -’ <> cha- 

rakterystycznym typie budowy, wspólny 111 Ulu wszystkich Wujennyoli okrętów  unerykuń 
skicli) obecnie nic' przedstaw iają wartości bo jowej.

Za uderzenie w  twarz - zabiła męża.
ŁODŻ. Pożycie! młodych Kożueho- 

wTskich zamącały często sceny zazdro­
ści, urządzane przez męża, który po­
dejrzy wal żonę Zofję, że go zdradza. 
Przed tygodniem po większej awmnlui- 
rze K opuścił mieszkanie, przenosząc 
się do znajomych.

W  międzyczasie dochodziły do nie­
go wiadomości, że żona, wykorzystu­
jąc icgo nieobecność, pnnvadzi lekki' 
tryb życia.

Onegdaj postanowił się z nią osta­
tecznie rozprawie Dla nabrania ani-.

muszu upil się poprz,ednio i w sta­
nie pijanym wszedłszy do mieszkania, 
rozjioczął z żoną kłótnię i wreszcie 
uderzy! ją  w  twarz.

W yprowadzona z równowagi kobie­
ta chwyciła wówmzas stojącą obok ku­
chen k; siekierę, i w najwdększeni zde- 
nerwowmniui jedneni silnem uderze­
niem rozjiłatala mężowi głowę

Przybyły  lekarz slwierdził już tyl­
ko zgon

Zabójczy nię męża nres/.lownno.
—o—

Łazienki brudne, klozety niezamy- 
kane,t /nawet bez drzwi,

książek wydawanych chorym nie de­
zynfekuje się. Brak naczyń stołowych 

O odżywdaniui w szjutalacli komi­
sja mówi, że jedzenie do chorych d o ­
chodzi zimne i skrzepnięte z powodu 
iego, że kutchnie mieszczą się w osob­
nych huldynkach i jedzenie przed po­
daniem nie jest jiodgrzewano.

Tak ie  stosunki panują w stolicy 
wielkiego państwm. Rada miejska 111 1 
się zająć ich uzdrowieniem.

Zasypano na śmierć ziemią.
T A R N O P O L .  Na polu w Stobódee, 

pow. Brzcżany' o godz. 10-tej zasypała 
ziemia Marję '1'omaszewską, lat 3f>, i 
Annę Mudrą, lat 37 ze Stotiódk. w cza­
sie, gdy nabierały [Masek do worka 
dla swój potrzeby

Toinasziwwska poniuslu śmierć na 
miejscu, zaś Anna Mudra złamała p ra­
wą nogą wyżej kostki.

'i a nimi Bojko. lat 13, uezeniea s/ko 
ty powszechne.,, w czasu brania glin ’ - 
z gliniska w Strusowie pow. Trembo- 
wla, wskutek oberwania się brzegu zo­
stała zasypana i jioniosla śmierć na 
miejscu

Micpsee, w ktorem denatka brała 
glinę jest zakazane i nale/ycie uw 1 
d oczni one tablicami ■ostrzegawezemi.

JA N  R W A P IŃ S K I

Z organizacji bojowe: P. P. S.
pod szubieircę i do katorgi.

(Wspomnienia osnblste),
(Ciąg aatszy).

W godzinę po tej mapowej strze­
laninie do bezbronnych ludzi, ścią­
gnięto ze wszystkich zmian dozorców 
i rozjioczęto w innych warsztatach re­
wizje;. Re\vizja nie mogła nic wyka­
zać, bowiem w tkalni, która mieści 
la się na ]ńenvszein piętrze, jak rów ­
nież w' stolarni, więźniowie byli zam­
knięci.

Opisywać szczegółów me podejmuL 
j<a się, zbyt była jiotwrorna 1 j 10wiem 
krótko, że w  dnia tym wszystkich wrię- 
źniów bib) w niemiłosierny sjiosób !

Na drugi i na trzeci dzień nie jur 
szczorio nas do roboty, jacyś junlej rża­
ni prowokatorzy zaczęli wskazywać 
na jioszezególnych towrarzyszy, których 
w  nocy wyprowadzono z cci i sieczo­
no rózgami. Kładąc się spać, nikt nie1 
byt pewny, czy w nocy nic wywołają 
go na egzekucję.

W  ciągui trzech dni wysięki i (500 
więźniów, ogromna więks/jośe sieczo­
nych rózgami byli to polityczni. I tu 
znćnv wszystkich Żydów wyciągnięto 
/. cel i sieczono rózgami, nie w y łą ­
czając małego Abrama. Cóż to za po­
tworno uczucie,, gdy sieką rózgami, 
ból fizyczny straszny, ale nie mniejszy 
ból moralny. Kto był tak obity, na- 
jicwyno cale życie pamiętać będzie.

Po  lej krwawej masakrze zapano- 
waty wyprost dzikie obyczaje w kator­
dze!, namnożyło się szjMcdi, którzy wy­
szyli wielką zmowę, przy pom ocy  a* 
n archi stów z /.układów briańskieh.

Naczelnik Macewie/, jako główny 
kat, jego jiomoeniey Sągajłto i Anin- 
kow, oraz starszy Kozłonkin, jirzy pen 
mocy prowokatorów, preparowali 
wsjiólnic z prokuratorem sprawę o 
zbrojny* napad na dozorców z zamia­
rem ucieczki

.Śledztwo trwało pól roki! pociąg­
n ę ło  eto odjKiw icdzialnośei Ki towai- 
rzyszy, /. lego ,3-eti Polaków. Wszyscy 
stanęli jirzeul sąelein wojennym. Na 
sj>rawrę, która trwała trz\ tygodnie?, 
zjeichalo sit* około dziesięcin na jwy­
borniejszych adwokatów z Sokołowem 
na czele. Podstawy oskarżenia były tak 
kruche, żc jirzy rewizji sądu na mie j 
scu stwierdzono, że wszyscy więźnio 
wic ranni byli zlyłu, a więc do nicdi 
strzelano, a nie* więźniowie eto dozor­
ców.

W następnym tygodniu tuczył5i się 
wdeitka rozjirawa nie przeciwko Ki <>- 
skarżonymi katorżnikom, a przeciw 
miejscowej wdaelzy więziennej. Z pro* 
cejsn, z którego tnial wyjść jako trium­
fator, Martwcież, wyszeeil jako zwykły

zltrodniat z, atbowdejn wTszystkieli towa­
rzyszy sąd wojenny uniewinnił. W y ­
rok itńiewyinniająey uderzył (ialą silą 
w systean \lae:ewdc/a i jego jio jnooii 
kówr. T o  też w* trzy miesiące po 'S,ąel/ie 
całą administracje; z m i e a i i o n o .

XtVI

W  jtierwszych dniach października 
1910 roku! ro/nszła się pogłoska w  ka­
tordze, że zjawda się nowy naczelnik ; 
w -calem więzić niw myto i e-zysze/ono 
wsszyslko, wsszyslkun więźniom zmie­
niono siomę w sienuikaeli i podusz- 
kaeh. Dozorcy, oelśwdiolnie ubrani, roz­
wiesili medale na jtiersiach w oczeki 
wainiu ..nowej w laclzy;''. ^

Wśród więźniów panowało również 
zainteresowanie zmianą „wladzy “ , cze­
mu dziwdć hię n ie  można, iwszak naczel­
nik katorgi to pan życia i śmierci ty­
siąca kalorżmków. Pows/mehme sad/.et- 
1)0 , że po takim ła jdaku, jakim byt Ma- 
oewdez, nie może 'już być gorszy...

•Naresszeie jio jiołudnm. Wśród ogro­
mnego zainteresowania ca tej katorgi 
zjawił się nowy naczelnik.

Wielka chmara dozorców, uszeie- 
gowanyeh na podwórku ną^przeciw ko 
naszych okien, oczekiwała naczelnika 
Słyszymy donośny glos starszego po­
mocnika Sągajlo ' Ba-cz no-se ! "'Polom 
nasląjiil raport i przywitanie.

N a  lent zakończył się pierwszy 
dzień „urzędowania" p Senajskiego.'

Na  drugi dzień Smajski zwiedził 
główmy gmach w  iczasie pracy. W  ce­
lach nie byki prawic nikogo, robd a 
wanlurę oddziałowym dozorcom, że w 
celach jest bruldno, że lirczcnty na któ­
rych ludzie? śpią są wstrętnie brudne 
i l p. (idy przyszliśmy na obiad, po le ­
cono nam wieczorem skrzynki wyczy­

ścić szkleni, kazano nam również zdją 
brezenty, otrzymaliśmy nowe.

Pierwsze dwa lyTgodnie myto, czys? 
c/oiKi cele, korytarze i przy prowadza 
ńO do jiorząelkul ubranie 1 obuw ie wd(j 
źniów. Intendent wdęzienia w ciągi 
tych dwu tygodni mial więcej roboty 
niż jirzetz cały czas jiojirzeelni; oka 
zało się, że Alaeewiez inc tytko był ka 
leim, lecz i złodziejem. W\kaz\wal \ 
książkach, że co kwartał daje nowe c 
buwie, a dawał raz na rok, lo samii 
było z ubraniimi tiielizną i jio.śeiel;

Pod wzglęnein tiygienieznym zmie 
tliło się w katordze nie do jioznani; 
Robactwo gd/.ies .niklo,

W ś lad  za t . p o r z ą d k o w m n i e m  ee  
s p r o w a d z i ł  Sen  l j sk i  k o m i s j ę  l e k a r s k i  
k t ó r a  |> oseg r egow :d a  w i ę ź n i ó w  wee l lu  
s tai ru  z d r o w i a .

Oddzielono gruźlików od zdrowyed 
stworzono pośrednią grupę „j)oe/ą'tki 
jąeyeli", słabszych tujmies/.czono na do 
nyeii korytarzach, jiozwolono kujn 
wszystkim więźniom misemzki, żeby k: 
źdy jadł oddzielnie. Zarzayizenie t 

imało na eeTu oe-lironę zdrowyeli 
Slowein zmieni) się Cały układ byl< 
wanfa więźniów l ikkolwiek zarządzi 
nia w kiCiwnku ulrzymania ez\stose 
Indy słuszne, U 111 niemniej dla lyel 
co chodzili do jmiey ty to  bard/m 1 
ciazliwie, albowiem zliyl krótki by 
czas pomiędzy ajiele m a wyjściem et 
pracy. \a tern Ile zaczęty się szykan 
a < 11 u i n is l r a ej i w i ęz i on no j.

O c z y w i s i a  —  r o l i i o n o  to s t o jH l io we 
mieJtodycznie,  od  c zasu  d o  czasu  nawę  
7 o k r u c i e ń s t w e m .

(C. d. u.)

—o—
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Co się stuło na Śląska..
K A TO W IC E . Przybyła do Golaso­

wic komisja sądowo-fekarska która 
dokonała oględzin  zw łok zabitego 
przez bojówkę przodownika policji 
Jana Sznapka.

Sznapce zadano 18 ran, z których 
16 narzędziem ostrym, prawdopodob ' 
n ie  sztyletem i mb dużym nożem obo­
siecznym. zaś d\\ ie rany narzędziem 
łępem.

Zas/tdl również wypadek pobicia 
trzech obywateli polskich, narodowo­
ści niemieckiej i zdemolowania k 11ku 
lokalów w  Brz-eziu, oraz zam ordowa­
nie robotnika polskiego Slalinacha.

W  związku z wizja, lokalna., jaka 
odbyła się pod przewodniolwem prezy­
denta komisji mieszanej Calondera w 
Brzezin (]>ow rybniekiego) jirzj u- 
dzialc |H)lskiego ezlonka korni ,ji m ie­
szanej ministra .Morawskiego naczel­
nika wydziału bezpieczeństwu urzędu 
wojewódzkiego, p. Ryczkowskiego. p. 
wojewoda Grażyński wydał następują­
c e  zarządzenie:

Miejscowy nu zelnik gminy Brzezie, 
Bluleh, został zawieszony w  urzędowa- 
niui z rówuoczósnem wytoczeniem mu 
dochodzenia dyscyplinarnego. K ierow ­
nik miejscowej szkoły, Szymański, ró- 
wnieiż został zawieszony w urzędowa- 
niW z równoczósnem wytoczeniem do­
chodzenia dyscyplinarnego. Miejscowy 
kumietndant posterunku policyjnego zo-

Bąndytyzm hula.
S T A N I S Ł A W Ó W  Dwóch osobników, uzbro- 

.onycli w  r ew o lw e ry  najiadło na Iwana Jm u- 
aza w  czasie. gdy U n przechodził droga. obok  
lasu Podw ińsk iego  w  rejonie Rohatyn. Spraw ­
c y  p o  s te ro ryzow  min J u!tisza. ob rabow a li  go

Iwan Handzmk i K iry ło  M an iów  dopuścili 
sly rabunku na drodze w Chaszozowio, jk>vv. 
Turka , na Janie Szklarskim. S p ra w cy  ranił i 
g o  c iężko kotem w  głowę, [Kiczem obrabowali 
Spraw cy  ujęci.

D o  mieszkania Chaitna ilar in ian  ■ w Gwoź- 
dżcu, pow . K o łom y ja ,  w la,-gnębi dwóch  uzbro 
jony eh w  la aołwery osobn ików  Po s te ro r , 
zowaniu dom ow n ik ów  napasł nic.y zabrali 250 
zł. i 123 dolarów , [Kiczem zbiegli. — Dwócli 
przytrzym.-uiyeh iako podejrzanych poszkodo­
wani rozpoznali.

ŚHWf; pod złomem iiiiipu.
T A R N O P O I J e t i i  Meiseles, zam w  B ro­

dach, wyszła  ze  .swego mieszkania na |xid w ó- 
rze, is lem  przyniesienia stAłutąd d rzew a  na 
o [sd  do mieszkania. Nsa [K idwórze w  tym 
czasie spadł z  wysokości i! m e lrów  m ur z są- 
SR-dniego domu k a tza  Moscsa, wskutek czego 
Meisete.sowa doznała załamania czaszki. W ed le  
orzeczenia lekarzy niema' nmlziri utrzymania 
jej p rzy  życ iu .

—  O —

FnipU! postrzelany arzez bandytĘ.
Do szpitalu powszechnego przyw iez iono  jki- 

.sterunkowego Jana I ła w ry  luka, stacjonowane 
go  w  Łodz i ni J f 'gm in a  Ghoeiaezów kolo  W ło ­
dzim ierz i W oly ńskiego.

W  ezasm pełnienia służby natknaj się on 
na grasującego w  łych okolicach bandy Lę>- 
rabusia, który strzelił do niego z rewolweru 
i  zran ił  g o  w udo pr iwo.. P o  strzale o[>ryszek 
zb ieg ł do lasu Ą  dotychczas nie zosl d ujęty. 

—o—

Footbalista za ZSd.000 mb.

stal przeniesiony, a posterunek policji 
wzmocniono. O ile dochodzeilia dyscy­
plinarne wykażą, że istnieje znamiona 
jirzestępstwa, ściganego na' drodze kar- 
uo-sądowej. wymienione osoby zosta­
ną przekazane sądowi. Niezależnie od 
togo prowadzone są dochodzenia w kie­
runku ujawnienia dalszych sprawców 

Eonadto p. y\oje\vodu w y  a .cynował 
kwotę 3.500 zł. celem przyjścia z do­
raźną pomocą ]X)s/kodo\Ynn\ ni rodzi­
nom.

Są ludzie i ludzie.
Szlachetny i nieludzki kamienicznlk.

Urzy ulicy Tarnowskiego, wlaści- 
ciletn realności 1. 22 jest p. Chruisz- 
czeWski Aliredi' emerytów any proku­
rent bankowy, m którego przez prze­
ciąg lat 25, pracowała w charakterze 
dozorezyni i „łuząpej Apolonja R óżyc­
ka. Bo zachorowaniu jjej, zajął się nią 
otoczył optudką, nastejmie umieści! w 
sz|)ilaluj Sióstr Św. Wincentego a Ban­
io, za co płacił Po śmierci zaś j<j, iu- 
rządzd pogrzeb, lecz taki. jakgdyby to

KfólDfla zabaw w dzień 
sw. Katarzyny,

która zwyciężyła swe paryskie 
współzawodniczki w tradycyjnych 
wyścigach, urządzanych w ostatni 
dzień przed rozpoczęciem adwentu 
(24 listopada), odbiera gratulacje 
od znanej tancerki murzyńskiej 
Józefiny Raker (na p-awo) oraz 
od aktorki paryskiej, panny Pa- 

risys.

Jak fo było w Krakowie?
Onegclij podaliśmy w iadom ość  o  powitaniu 

Iow. Mostka w Krakowie, ale w obec  lego, iż 
w iadom ość ta została skonfiskowana, przyta­
czamy ,7. Ilustr. Kur iera  Codz.“  dalsze szcze- 
gó ly

„P r z ed  przy byciem pociągu, na drugim pe- 
rońie dw orca  ko le jow ego  zebra ły  się grupy 
publicznośei. o c z e k u ją c e p r z y ja z d u  p Maslka. 
Gdy poc iąg  nadjechał, [xi opuszczeniu w a g o ­
nów przez przyjcz'dny< h, wwsmdł z wagonu 
łi. [>oseł Maślak w  towarzvs iv . ie  m ie jscow ych  
dzia łaczy  socja listycznych z bukietl m róż. 
który w r ic z o n o  mu na dworcu w Szczakowej.

V, momencie, ’ gd\ |). Mustek znalazł się 
na [wronie, w ręczono  mu bukiet kwiatów, a 
z tłumu [Kidł ok rzyk  na jego  cześć, który  część 
zgromadzonych pow ie rzy ła .  W ówczas  kom i­
sarz I O bwod li  P. F*. zw róc i ł  się do tłumu 
ze s łowam i i ,bez dcm onstracyj" ,  a gdy  m im o 
trzykrotnego wezwania  ok rzyk i  nie uciszy ly 
się. polic ja  poczęła rozpędzać zebrtinych sz i- 
li iami i kolbami karabinów

W śród  zebranych zna jdowała  kśię grupa 
dziennikarzy która p rzyby ła  na dw orzec  dla 
pełnienia swoich obow iązku w  sp raw ozdaw ­
czych W  czasu tego m imo legitym owania  
się ( ! !  kilku dzienni korzy zosla lo  uderzonych 
kolbami, a jeden zatrzymany i odp row adzony

Samobójstwo sędziego w  Stryju.
STRYJ. 28. listopada. (PalM I)/iś 

około godziny 19,o0 wydarzy! się tu 
tragiczny wypadek którego ofi irą padł 
sędzia tutejszego sądu okręgowego, 
Jan Luezakow.sk, l i t  51. Zoslal on 
przejechany przez pociąg osobowy Nr.

1 12, zdążający ze Mryja, do Lwowa, 
w odległości kilometra od .stacji kole­
jowej. Ciało tragicznie zmarłego zosta­
ło zupełnie /miażdżone. Zachodzi po ­
dejrzenie samobójstwa z powodu sil­
nego rozstroju nerwowego.

Siekierą odrębała mężowi głowę.
W W o l ic y  Rzoozyckiej,  koło I irnobrzegu. 

tamtejsza tnicszkimka Klżbiola Turek, żyła w  
niozgodzie ze sw ym  mężem, W inceji lym , zdra- 
dza jąc  go  z jednym  z  tamtejszych parolikow. 

By [Kizbyć się n iew ygodnego  męża, wczoraj

amzfowaiM za Homunizm ; szpiegostwo.
Bohdan łia la jezuk. student Politechniki, ziira. 

p rzy  ul św. Teresy 2 h. oraz Stefan Now ick i,  
absohi enl g imnazja lny, zam  w Stryju, zo ­
stali aresztowani za należenie do P O W  oraz 
jako [Kidejrzani o  szpiegostwo.

Streik  m m  tek  n ttw y p laeaM s

W firmie naftowei ..Bianka", liędąeej Włas-

Auloni Kostek, zam przy  ul. Blacharskiej
1 8 został aresztowany i ods law iony  do ł.ucka 
pod zarzutem uprawiania agitacji komunists- 
eznej

’  a zlecenie w ydz. śł w / loczow ic  przepio- 
wadzono  r ew iz ję  u Ozjaszai Proscha. studenta
2 roku l i łozo fji .  zam. w  żyd Domu Akadem., 
przy  ni Teresy  2li B ew iz ja  dala wyn ik  m  
ga iyw ny .

—o—

N agroda pohojow a NoOla
f ła  ten luksus chce solne [Kizwolić angielski 
Zw iązek  piłki nożnej „W o o łw ie h  Ai-senal 
który  o f ia row a ł  p o w y żs ig  fauliasłyczną sumę 

■klubowi .Huddei-sfiełd za hramkarz/a Godala

nośna, spółki lHilendersko-|K)lskicj w Borysla- WAltSZAWA. 28. 11. (ti>l. wł.). Na r. 1929
otrzymał, nagrodę [Kikojowuj Nob la  Am erykanin
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nie. shiżąca i dozorezyni, lecz jego 
krewna umarła a w końcu^ po/wolil 
ihuieseir w swym grobowcu fam ili j­
nym.

Jest to, jak świadczą powyżs/.e i'a- 
kly, nail/wyezajny ilow ód serca i przy­
wiązania do służby, co leż ku uwadze 

właścicieli realności podnosimy, 
('.hritszezewskiemu za c/yn Je­

go szlachetny lą drogą gorąco d/ięku- 
jemy.

Sloiv- d ororców  dom  .Praca'
\vi I wow ie  - Rynek 8. 1. j>.

P .  B .
zas ji

przez [Histerunkowego do konusarjatu dworco­
wego P. I ’ ., gdzie byl przelrzynruiy przez 
dlu/szn chwilę, [Kiczem [ki wyleniły mow min 
się zoslal zwolniony Nietakt i liruialno.śc tę 
n ileży jak najostrzej napiętnować.

Podczas rozpędzania thunu zostało kilka 
osób poturbowanych Dwie osoliy. w tein 
akaili mika Malinowskiego opatrzyło [Kigotowie 
ratunkowe.

Byt' poseł Mestek w czasie zajść przeszedł 
w towai/ystwie swoich koligów przez pocze­
kalnię do' dorożki, którą odjechał do domu.

Ogółem w czasie rozpędzania demonstran­
tów zalrzymanłi 0 osób które następnie prze­
słuchano".

—« —
Protest syndykatu dziennikarzy

’/ powodu uieodpoM iedmego zachowania się 
organów [Kilieji państwowej wobec dziennika­
rzy, [icłniiicycJi swoje oiiowia/.ki zawodowe 
wr czasie zajść, towarzyszących powrotowi li. 
posła p. Maslka, Zarząd Syndykatu D/.ienni- 
iuirzy krakowskich oilliel w dniu 26 b. ni. 
nad/wyezajne [Kisiedzcnie, na klórem ucJiwa- 
lił jednomyślnie podjęcie stpsowuyćik kroków 
w obronie jiokrzywiłżonvcli kolegów 

—O—-

Prz.\ ulicy kurkowej, wlaseteielem 
realności pod 1. 3.7 jest kupie.e. Mensik 
Adam który powodKja.e się n ienawi­
ścią ku swej dozorezyni Dolnik Józe­
fie. bez żadnego powodu, przy nad 
chodzącej zimie i dokuczliwych wa­
runkach atmosferycznych wyrzuca ją 
z dozorców ki. a nie mogąc lego doko 
nać. powyrywał drzwi i okna. są­
dząc. iż w  len sposób się jej pozbę­
dzie.

Dziwimy się, dlaczego dotychczas 
nie wglądnęly av tę sprawę A\ładze 
lnnno doniesień, skierowanych przez 
Sto w: ,loz. dom „P ra ea “ wre LwoAvie 
i ufrgownnia tyeliże

Mają prawo, lao głasewali
na jedynkę.

W e wtorek w  południe, w tram­
waju Nr. 1, wywołała awanlurę gru­
pa indywiduów, gdyż zalilokoAYala w e j- 
śeie do wozu. tak źe nikt kie mogl 
sie dostać do środka wozu. Na nalega­
nia wsiadających odpowiedzieli- że ma­
ją  jirawo \y  tem miejscu stać, ho g ło ­
sowali na jedynkę Musiano wslrzyinać 
ruch na kilka minut, a kilku poslerun- 
kowYch musiało Ich jirzemoeą uSlB 
Avać, do lego stopnia doszło ich ro zw y ­
drzenie. Czy „głosowanie" na .Jedyn­
kę" uwolniło ich od odpowied/ialnoś' 
ci na koimsarjacie policyjnym, nie jest 
nam wiadomo.

wKańjo
29 lis top jaa

Godzina 1700

IDNecie Powstania 
ŁiSTopadowago.

r;ni<i, gdy .spal on jeszcze w  łóżku. Turków  a 
w  .skryloliojczy sposób zam ordowa li !  go, od ­
cinając mu g o w łę  s ie loerą Zbrodn iczą kobietę 
z l iu d in i  uchroniła po lic ją  przed z lyn czow a­
liłem przez m ieszkańców tej wsi.

win, wybuch ) wczora j strajk robotnikos. 
Pow odem  zatargu jest n irwypkiea iu . 

r ob k ów  przez dłuższy przeciąg czasu.

Kellog. byty  sekretarz sianu, na 
arcybiskup szwedzki Soederbroni 

—o—

Zabójstwa aa p m i i j i ,
T A R N O P O L .  W asyl Korzeniowski 

zastrzelił ze strzelby Aleksandra Nite- 
jiora lat .17 z GąjoAY rostockich ipoyV 
ZborÓAY.

I.iuhyik 1’ ięlak lat 18, fornal, za­
mieszkały w Zadarowie pow Bućzfick, 
jielmięeiem noza w szyję zabił Micha­
ła Stasiuka, lal 28. fornala, jionieważ 
lim stawał Kv obron ie  swojej żony W ar- 
wary, którą Piętak bił za słowną znie­
wagę.

Sprawca zabójstwa został p rzytrzy­
many.

Michał Śnneh z Chnileza pow. Pod 
bajce przebił nożem Eugenję W onzer 
z Chnileza. ponieważ nie chciała wyjść 
za niego zamąż. Sprawcę usilowanego 
morderstwa aresztów ano.

Pięścią i obcasem.
Michał Stanik w raz  ze  swą żona, Roza lią ,  

tw orzą  iście nowoczesne małżeństwu. — 1*0 
burz i iw em  pożyciu, zona opuściła  męża i za ­
m ieszkała pizy' ul. Piekarskiej 12. Sr.u-ak nie 
[ logoilz jl  się jednak z losem W czo ra j  w nocy 
w y rą b  ił topork iem zamek u d rzw i je j  pokoju, 
[Kiczem dostawszy  się do wnętrza , zagroził 
żonieżonie, że ją  zabije.

Franciszek Pasturok. żarn przy ul. H o f ł -  
m an u 21. „d rz e  koty  1 ze  sw ym  sąsiadem, 
Edwardem Wanater.. Ten ostium [ k j s u u . h w  ii 
radykaln ie  zakończyć  te niesnaski. —  W pad ł 
przeto do mieszkania Pasturlca i [Kibil go 
ilotkliw-ie [io e.ałcm ciele.

Anna Sajka (Zygm untowska f i s i  [wsiada 
groźnego wroga  w osobie  Ignacego Grubera 
(K ró lk a  15 W czo ra j  uderzył on  Sulkę ręką 
w  Iwarz i zagroz ił  śmiercią.

W  areszcie osadzono D iny lra  Durbaka i 
B ronis ława Kró la , k tórzy  w  stanie p i janym  
w y w o ła l i  awanturę w  ro.staimaeji Kesslera 
przy  ul Gródeckiej przyczyni skopali inter- 
wen j u j ącego [Kilicj ant a

Podpalenie
z powodu wymówienia 

służby.
W Gdyezyme, koło Brzozowa onegdaj spło­

nęły ziduiilowania Franciszka Trzcińskiego
Okaza ło  się, że podpalaczem  by l  po łow y  

[K iszkodowanego Jan Dębezuk, k tóry  dokonał 
[KKipalenia z zem sty  za  w y m ó w ien ie  mu służ­
by Dębezuk a aresztowała  polic ja  i odstaw iła  
dc sądu wr Sanoku

t
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
I 'i o Lok. Przedstawien ie zaw ieszone z p o w o ­

du generalnej p róby  z kord jana ,
Sobota, o godz 7.30 wiecz. „K O R D J  W

I. S łowack iego w  inscenizacji J . Schillera. 
(Przedstaw ien ie  uroczyste ku uczczeniu lf)()-ej 
rot zn icy Powstania Listopadowi-gó). Premjera

Niedziela, o godz 3 popal. „K o rd ja n " .
N iedzie la , o godz. 7.30 wiecz. „A ida " .

REPERTUAR TEATRU ROZMAITOŚCI:
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „D o ro ta  Ynger 

mann .
Piątek, o  godz. 7.30 wierz. „D z w o n y  z Oor- 

nevil le". (P rem je ra  .
Sobota, o godz 7 30 wioez. „D z w o n y  z Cor- 

neville .
Niedziela, o  godz. 3 30 po poi. „D z w o n y  

z Corneeil le".
N iedzie la , o  godz. 7. iO wiecz. „D or . i la  An. 

german n

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Piątek, o godz 7.30 wiecz. „P e r fu m y  m o­

je j  żony".
Sobota, o godz. 7 30 wiecz. „P e r iu m y  mo­

je j  żony".
Niedziela, o godz. 3.30 |>opol .Perfumy 

m o je j  żony".
Niedzie la, o  godz. 7.30 wiecz. „P e r fu m y  

m o je j  ż o n y 1
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:

Piątek, o  godz 7.30 wiecz. „Op ieku j sit; 
A n ie l ją1. Zniżki ważne.

■Sobota, o  godz. 1 popol. K ró l Piernik I I I " ;
Sobota, o  godz. 7.30 wierz. , Opiekuj się 

An iel ją  . Zniżki ważno).
N iedzie la , o  godz. 12-tcj w jw l Król P ie r ­

nik 111" Przedstawienie illa dzieci.
Niedzie la, o godz t popol „C iotka Karola 

Ceny zniżone.
Niedziela, o  godz 7.30 wiecz Opiekuj się 

Am elją " .  Zniżki ważne.

T E A J R  W I E L K I  dziś zam knięty  w  związku 
z próbą generalną /. „K O R D J  lN A " .  Obsadę 
utworu, który  ukaże się w sobotę, s lanow ią :  
Ntraeliocki Kord jan,,  Chmielewski. 1 rączk iw- 
skj., Malant,wiez.' Życzkowska, Knasnow.iecld, 
Machulski, Damięcki Dal.iński, Kopczew.ska, 
W o yd u ) ,  Slępow.-,kt, Kojh /vński. P rz\staw sk i. 
Kondradt Wiercińska i in.

W T E A T R Z E  R O ZM AITO ŚC I w  piątek mo­
lom  jna ojrc-elka Plawjurtte ia  „D z w o n y  z ( '.or- 
nevflję." pod kierunkiem Z. Gór/ą ńskirgo. —  
C,!ó\ lą roli  kobiecą Dzitw-anny) gra p. Eon- 
tanówna. Inni partje kreow ać  będa pp. W'il 
kes/rwska, l-olański. ( .ruszczyóski i Worch .

DZIs W  TI: MERZE N oW O S C I  p ic in je ra  
„Opieku j się onc lją " ,  dowei])nej farsy Jerze-' 
go Feydeau. D\r. K. Czarnowski i ,\] T a ­
trzański stworzą iw ie lne l\ p;y, k tóre  rozw e­
selą jnibht znosc , ..„kundownć im będą pp. 
Czarnowska. Czajkowska i inni.

DI \ D Z IE C I W  T E A T K Z E  N O W O ŚC I 
.Kró l Piernik I f l i  i" , ba jka  czarodzie jska Wr 

Ścliellera, pow tórzoną zostanie w  sobotę, dnia 
2 !) li. ni o  godzin ie 1 tej j»oj>otiidniu i w  nie­
dzielę, an ia 30 bm., o  ‘ godz 12-tej w  po łu ­
dnic R ile ly  na wszystk ie  przedstawieniu już 
są do nabycia w  t asie kinoleiatru Kopern ik 
w  godzinach od 0 - 1  i t —fi wieczorem.

E lh -D YJ ' fi-MI KSIPji./N Y  N \  B IE L IZ N / ;  
M ĘSKA so w o  otw orzona  w y tw órn ia  bielizn 
męskiej _ f irm y  \ W TE I CES-, l w ó w ,  Itutow- 
sktego 7. dostarcza jak dotychczas, ku HUf- 
więk.,z.cmu z ulowolcniu swoich P. I’ Odbiór 
( ó w , na jmodniejsze i gustownie wykonane ko­
szule męskie, pyjamy i bon jou iT ' jx> cenacli 
zn iżonych

C Z Ę Ś C IO W A  P H Z IJ iW  i RU< HtJ TH AM - 
W U U W E G C  W SOBOTI Dnia 2!) bm., t. j. 
w sobotę z |M,wo(bi obchodu 1 0 0  roczn icy  
Powstania L is topadowego  nastąpi przerwa, ru­
chu -an iwajowego w godzinach m iędzy 10.30 
a 12,00 n.i przt-sl rzanl Rynek, ul. Czarniec­
kiego, pl Bernardyński, pi Halicki, pl. Wa- 
rjackl.

P O Ż A R Y  W  MIESCII I N A PRO W- J V . i l  
W czora j  w ieczói wezwano straż poz irną do 
realności przy  ul. Ossediń.skicli I gdzie wed le  
informacji palii się magazyn papieru. Okazali,)- 
sję, żc ogień powstsd od o tworu  w kominie 
1 nic p rz jb ra t  w iększego rozmiaru Straty 
są przc lo  minimalne.

W Podzi.-ulkacli. kolo Lw ow a ,  spa lm  sic 
zabudowania .( Berezowskiego i i. t o rb y  
-wartości 3 (100 z! Prz\ poinucy lwowskie j  
.str ,zy pożarne j  ogień z loka lizowano.

W ' iicelliskaeli-liretllH-ini, kolo Nadworny, 
■splonęb) kilka bud-u k ó v ,  wnrlości ióOOO żl 
na szkodę; w ó jta  ,1 IH ik.i,  Ogn-ń powstał 
wskulek podpaleniu.

© E N .T Y S - ]  I  I .1 E C O  P A C J E N C I .  T r z e c h  n ie­
znanych  o.soimjków p r z y b y ł o  do  d e n l y sty V[
Iicisefie  ra, zaill. przy ul. Krótkie j 15, z 'któ­
ry cn jeden zażąelut wy jęcia  zętei. Bo dokemaniii 
m iłej tej proceelury, 'dentysta zażądał zapłaty 
90 zt Kwota ta w .da la  się zbyt w ygó ro w an ą  
dla gości, przeto «vyw ola li awantui'ę i nie 
za jr lac iwsz, nak-żytości, zbiegli Poszkodowani 
pov .adom-t o ti m komisariat P. I*.

\VI:.AMANIE DO K ANCKK \B.I1 S/.KOEY 
IM. M.A.RJI M A G D A L E N Y .  W czora j w  nocy 
ntew , kryci na razie sp raw cy  dostali się eio 
budynku s/.koh fBi. M trji Magdaleny, przy 
ul. Eeona Sapiehy, gdzie- pe> -wyjęciu li lunku 
w  eirzwiaeb wei/.li de) kaneelarji  dyrektora 
Po ipląelrow aniu szaf i szu l'l ul włamywacze. 
skrael ' 1 kweitę oko ło  KIO z l „  powstałą ze skła 
elek uczniów i nauczycieli

A R E S Z T O M  ANI A Z A  K R A D Z IE Ż E .  W czo ­
raj zostali osadzeni w  (areszcie: Juljan Goroń 
1 Stanisław Grzędowski za kraelzież wózka rę ­
cznego, blae-hy i ołowiu na szkeidę I zy  I''reitag 
Słoneczna 11). Roman Senków za kradzież 5, 1  

dój., Jan Daszków ski. Jul a Ma-aer .i Kazim ierz 
S/remela jako  poszukiwani ż‘a rej/.ię krael/.ieże.

I-os ic.ii podzielil i Józef Smoliński Jan Żak 
l Jan SmolińsKi. którzy kupow di rzeczy  i>,>-

I .W O W ]  VNKA K T Ó R A  N IE  CZYJ A D/.IEN- 
elmdząee z kradzieże.
M K O W .  S i Dl ii i Sydoi ( irunw alelzka l l a  
prawdojieidobiiii g u dzi 1 ie-klurą dzienników, 
gdyż  me >, ie. że |)o tilie-aeh miasta st ile gra­
sują. oszuśeą. ktwrzy sprzedają marne, świeza- 
delka juk,o ztote. |{j-ak za in lcresowania |>xa ;ą 
opłaciła zmartw ieniem  ( i kwotą  90 zl gdy 
tyle ząplac i a. /a' dw ie  mosiężne obrączk i i 
łańcuszek, które ehvóeh spryciarzy- sprzedało 
je j  w  uliew Ki alcowsidej jako  złote. Polic ja  
w, p r .w d z je  oo izuk ii je  oszustów, lecz to po­
szkodowanej nu zwróc i pieniędzy.

DOKI M E NJA  na .nazwisko S/vinona t.aw 
dyaia zdeponował w k ko imsarjacie P P., 
r  ranciazek k roi., k lory  znalazł je w  ul Gró­
deckiej

W  V. komu >rj ic.ie zdi ponowamo książeczko 
Kasy Chorych wy slawi-oną na nazwisko Zofji  
Zygmunt.

Kronika borvstawska.
Al T A  P R Z E J E Ż D Ż A J  \ LU DZI N a  Ste la 

na  P a s ła w s k ie go  z I n isk a w ca .  klóiw jeeha 1 
w o z em  m e ld o w y m ,  n a je c h a ło  m ię d z y  D r o h o ­
b y c z e m  a D e rc ż y c a im  a u t o ' r . .  9007 ' i w l o k ł o  
g o  na p r z e s l r z e m  10 m. Ih is lawsk i dozaia ł  
ciężk iego  u szkodzen ia  c ia ła .

Kil MD Zł Eż. Jakóbowt Jlerzig w  Borys ław iu  
.skradziono furę desek wartośc i 2 0 0  zl.

M A Z U R  W  O P A L A C H .  W  dniu 22 b m  
w t u s lanow tcac l  n a  \N ea i lys ław a  M azu ra  n a­
pad ł W in c e n ty  W archułowskj,  z  to w a r z  \ s/ :un i 
O f ia ra  napadu  d ozn a ła  u s zk o d zeń  ciała.

J I- .D YNK  ULZ W 5  R Z U C O N Y  Z  S Z Y N K U  —  
W s zyn k u  1 l a r l m a n a : nia W olan.ce  p rzy  ,pvó- 
d ccznośe i  j io w s la ła  s p r z e c zk a  p o m i ę d z y ’ R o ­
m anem . a z w o le n n ik ie m  14-ki na  teiruat, k io  
zw y c ię ż y  do  Senatu W  w y n ik u  s p r z e e z l  i R o ­
man, n am ię tn y  i p o d c h m ie lo n y  j e d y n k a r z  
zn a la z ł  się za  d r zw ia m i .

IA J E M N J G A  1 E C Z k i  L e o n  S ch l in ge r  z o ­
s taw i ł  w- (.tiriu 21 bm w  w a g o n i e  n a  stiaej 
Borys ław- teczkę  s k ó r z a n ą  z  'ks ięgą  k asow ą  
a lega lam k : . i zi k. P K O .  kóp. K ra k o w i iu i -  
ka i „C e lm a*  Teczka z  /..twarlo.śria zn ik ­
nęła

Pronrsm r3 ĵOW,(r Repertuar kin lwowskich.

SPORT
P R O T E S T  W  R O Z U R Y W K  \C.II O W E J ­

ŚCIE DO L IG I  82 p p z Iłrześcia n B na­
desłał do PZ P N  protest w- spraw ię  niedoszłt-go 
do skutku' meczu Lechja  -  82 p. p. w e  L w o -  
wie, ponieważ firuż-.na w-ojsko\yłi' ,i ie moglm 
p rzy jechać iia spoi kanie ze' względów- służbo­
w ych  (w y b o ry  1 ’ rotesl zostanie prawdojio-  
dobnie , uwzględn iony i pow tórzen ie  ttłgp me­
czu wy-znaezone na 1 1 grudnia r: b.

M najbliższą niedzielę odbędą się. dw a  dal- 
szd mecze o  w e jśc ie  do L ig i  pom iędzy  i.ech ,ą 
( L w ó w )  a am alorsk im  KS (K ró l .  I lu ta j  we. 
Lwoysąe oraz  L e g ja  (1’oznan; —  82 p p. 
(Brześć.) w  Poznaniu. Specjalnie don iosłem  jest 
mecz lwowski.

Ijb Zarządów Związków Zawo­
dowych we Lwowie.

\\ żyw a  się wszystkie Zarządy Związków 
Zaw ód  o nalyclnmaslowe. przeiRożcnie l is ly 
kainlydatóys mę ławn ików  do Sądów- Pracy.

Na ław n ików  do Sądu Pracy 1. inshmeji 
należy pi zedloży ć  2  1 k m dyda lów  oilaz 18 / i- 
s lępców  z iś do It. instancji 1 2  kandyda lów  
1 8 za.slępców.

P rz '  sław ianiu kandydatów należy uwz.gli - 
(Imać dotychczasowych  ław n ików  /< względu 
na le li obeznanie się z lokiem spraw  w  sądzie 
Listy kaiiih (lutów należy p rzed łożyć  na jpóź­
niej do (lńia _2 grudnia Związk i k lóre  na czas 
swych list nie przedłożą, poniosą same kon­
sekwencje.

1 1 8 ly  składać należo w- sekretarjacic Okrę­
g o w ym  Zw. 7 iw ., ul. Ossolińskich 8 , I l i  p.

/ ii Kon, Okr. '/ w. Zayv. Jan huszn lr .
Za Radę Z w  Zaw. : 117. L a s k o w s k i,

Kontunikafy
R O E S K iE  J’OW N E O E IE O I.H G IC Z N K  

K O L O  L W O M  SK IE .  Prof. Di Z l żerny wy 
głosi z Ncykłu pięciu ode z y ló w  dyskusy jnych 
drugi odczyt p I. „M e lod yk a  nauczania ' f ,ne- 
tyC/.nego", dn. 28 flBto])ada b. r., o  godz (i-lei 
w  sali S tm inarj i im  fi lo logji francusKicj, Unn 
w ersy le l ,  ul. M arsz ilkow.ska, (inrlcr na lewo. 
tioscie mile w idziani.

Z T O K .  PR ZA J A C IO l  S Z T U K  P IĘ K N Y C H  
W E  L W O W IE .  W ys law a  krakowskiego zrze ­
szenia ai lys lów -m ak irzy  „Z w o r n ik "  jednoczą­
cego w- so ląc kilkunastu m łodych pla.-dyków, 
])otrw i jeszcze Lydzicń, iioczem ustąpi m ie j ­
sca w ys ła w i '1 „gw-iazdkowej , —  W  związku 
z wyslaw-ą gwiuzdkowit Syndykat 'arlyslówA 
p lastyków  urządzi w- połow ie  grudnia l iry lac ję '  
obnuów- i  klóra iiinożliw-i publiczności nabyw a­
nie dziel po cenach najdogodnie jszych, irty-ści- 
mala-rze, klór/.y pi agną wziąć udział w  lej 
imprezie, zechcą przeznaczone ua nią ob jek ly  
nadsyłać pod idresem T o w  P rz y j  Szluk Pięk 
i r d ę  zaznaczajaą; wyraźn ie  cel przesyłki. —  
W ystawa  o tw a r l i  jest codziennie o d '  10— 15 
po południu.

(i PI yT E K ,  28 listop. 1930.
11.58 Retransmisja sygnału cza>u i  Obserwa­

torium Astronom icznego w  Y\ arvzawie, 
hejHóTu z W ię zy  Marjackiej.

12.0ą— 13,00 Koncert z płvt gram ofonow ye l i  
13.(HE-15.50 Przerw a . “ " '
15,50 Tnuismisja z W arszawy Eelu-ja języ- 

‘ ,ką trancuskiego. Eeklor. ]> Eucien Ro- 
ijuigny.

lfi.30 Swieto m łodz ieży  katoliekiej.
16.15 Audycj i dla chorych i koncert z płyt 

g ra m o fo n o w ych ,
17.15 Transmisja z K ra k o w a :  „ W  rocznicę Wy­

śpi:, ńskiego" — w ygłos i prof. dr Tade ­
usz Sinko.

17.45 Transm is ja  z W a rs zaw y  Orkiestra mail. 
do lin istów j>od dyr. Al S/czegłowa.

18.45 hozmailości.
19.10 Transmisja g ie łdy  rolnicze] z W arszaw y
19.25 W ilh e lm  R uirt „Patent-1 i innoreska". " 
19.35 Iransm is ja  Prasowego  Dziennika Radj,>-

w ego  z "Warszawy.
19.55 Koncert  z p ły t  gramofon.
20.00 Transm isja  z “W ars/aw y  Pogadanka mu­

zyczna.
20.15 Transmisja koncerlu sym fon icznego z 

F i lharm onji  w  Warszaw ie
—o—

SO B O TA , dnia 29 listopada 1IJ3(J.
8 15 Tran.sm. z W ilna Msza i koueerl m-gan.
11.1)8 Retr  sygn czasu z Obs. Astr.
12.00 Transu, z W a rs za w y :  Oapstrzrk z Bel­

wederu .
12 3V Trim.sm. z Filh. W arsz.
15 30 Rozmaitości.

16.00 1 ra,n,sm. z W anou iw y. Stuchowisko dla 
m łodzieży.

17.00 Tranśm. Akadem  ji z Poli lcchn. W -u-sz
19.00 JTansm. z W a r s z a w y : Oapstr/yk.
19.25 Tra.nsni. z W a r s z a w y ) Eeljeton ó Moeh 

m ck in i

19.40 Odczyt p «p f .  W ik tora  llausinm>a O (nie­
śni l is topadowej ilustrowany muzyką

20.00 iransm . z W a rs za w y :  Audyc ja  muzvcy.uo 
literacka, '.wiązania z Obchodem I.i.stopado- 
.vyn. — Po  aiKlyc|l komunikaiy

23.00 I^ekka m uzyka polska.

APO I.I  O „G los serca" (polski fiim dźwię­
kow y  z Romauówną).

< (-(JMERA R cpo r le r  z Wieezorniuk:
A'l AMORiNANA : „R y c e r z e  m iłości"

OAZA  Gehenna pasierbicy-'"
S1'IJ N D IL ) :  Trzynasty  p rz ys ię g ły  .
G AS IN O  „Student z S z loho lm u" ‘ dźwięk.),. 
G.R.Yi)).N i Poganin 1 jdżw ięk
K O P E l tN IK  ) ’arad.i Paramounta Tilni

d źw ięk ow y  w  języku , polskim .
1-t N A  ,..Głu[)i August z cyrku Rom anell iA  
I EW „N a  law ie  hańby „Jaka zbrodni? 

jest większa, z miłości pzy z rozkazu " dźw ię­
kowy).

M.-yRYSIEA K A „Pa rada  Parainoimtu film 
dźw ięk ow y  w języku )>oIskim\

O AZA : „TraJnęe  usla".
P A Ł A C E .  „N iebezp ieczny  romans z B-elty 

Ainani i ’ Bog SamborsKim.'
PASAŻ Z ło to  pustyni ' i dodatek d/więk 
P A N :  „M ora lność  pani I >ri I:. Ki ej ’
PR O M U -N  „Górka .Szatana oraz ..Ikmien- 

ka z. ob jek tywem
RAJ „W a r ta  nocna" dżAviękoW\
S I YLCTWY „D z ie ln y  w o jak  Szvżcik " uraz 

.Grzeszna m iłość".
l iC lE G M A  : „Pos irac l )  zloczy ńcóy\ oraz

..Ifj-pek 1 Kopek'

Kącm humoru;
\PARA T ALARMOWY.

W cdrowny przekupień dzw on i d - nii«.ckar- 
uia jiewiiej damy i oiiar-awnjc je j aparal ,i- 
larinoww przec iw  wlain-iniu. ’

— Nie |>otrzeba mi tego. N ie  obaw iam  ,ię 
z łodzie i,  - oi.iimwiada, chcąc mu i  Jrza^nąć 
ilrzcyi |)rzcd nosem.

Tak, l a k 1 T o  samo m ów iła  susi-tilk;. pam. 
n — Cóż m ow i la ?  — pylił dama.

o PoNyiedziala, że pani nic kupi uparam, 
g(i\ż niema u pani nie un ski -id/cni i

Go? Tak ix)wied/.iala'' wota aburzo- 
ńń- Daj mi pan n iezw łoczn ie  d w i  i para ły  
a larm owe !

ZEO',I IWA D O P IS E K .
W pewnym  teatrzi umieszezoni) w yw iesz i^e . 
.,1 ’s ów  w|)rowadzać m e w o lno " .
Po paru dniach pod tym  napisem z.nąiazł 

się jiodpis ■ Tow arzys tw o  oclirony zwierząt* ,

 ̂ Ogłoszenia J

I I  y  d  z  e
kiszone fadne w  becz ..Lach okctc 6 Kg. za 13 zl. 
marynowane za 16 ii., grzyby suszone, ładne po 
13 z i za 1 Kg, bryndzę prawdziwie owczą w be­
czułkach b kg. za 13 z ł ,  gegodze brużnice smażone 
z cuKrem 6 Ks. za 16 zł. wysyła frrnco za pobra­

niem pocztorem

PIHKHS STUNER
Kosów k. Kołcmy)!.

Npv>dść! Howość!
R. R O LA N DU W  E9H3NI
C E N A  z> e —

DO NABYCIA W  RSIĘGa RNI 
LUDOWEJ.,

Lwów ui. Szajnochy 2.

Już w yszła z druku

Cena  al. 4 .—

do nabycia

w Hsigąarni Ludowej 
Lwów, Szajnochy Z.

il Zila

li
cena 5  zł. 

poleca

Księgarnia Ludowa, 
Lwów, Szajneciiy Z.

O J K I > r r V I K  O G Ł O S Z E Ń :

Za 1 w ie rez m / m  1 szpaltowy szer. 37 m/m za tekstem 

n m » v  ̂ »  74
..................................... — 15 gr.

nadesłane . . .............................. — .40 „

w  tekście, k r o n i k a ................................ — .70 „

po k rn n ic e  — .65 ,
ua 1-szej s t r o n i e ................................— .80 ,

Cała «trona za tekstem

P ó ł s tro n y ...................................................

Ćw ierć s t r o n y ......................................
Gała strona w  t e k ś c i e .........................

Cała pierwsza strona pod nagłówkiem

. 6C —  zł. 

. 250 —  .

130 -  „

• 70n —  „ 
1000 -  .

O g ł o s z e n i a  z a m i e j s c o w e  o 25“/.
■■gnaaa

d r o ż e j .

P°daktor odo., IULJAN RYCHLEWSK1 Z drukarni L. S. T. W . Lwów, ul. Leona Sapiehy 77, tei. 4-96.


